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Wstęp Żydom wzbroniony!
HuliganSzm hul? — Polsce szkodzi

W  numei^e z 17 ub. m. przedrukowaliś
m y w  przekładzie z lwowskiego „M orgenu" 
artykuł hr. Muszcha pt. „P rzez  zgodę oby
w ateli do rozkwitu państwa1'. Poniżej za
m ieszczamy nadesłane nam przez szan. 
autora uwagi na temat ciągle niestety je
szcze u nas aktualny. Praw dz\vym  patrio
tyzm em  nacechowane w yw ody  światłego 
Polaka znajdą może donośnieiszs echo, ani
żeli głosy „ p o s z k o d o w a n y c h W  każdym 
razie jest wielka dla nas sjrysfakc.a, że 
wśród ogólnego tadyfereiuyznia odzywa 
się od czasu do czasu głos w ielkiej odwagi 
cyw ilnej i śmiałej in icjatywy — głos praw
dziwe] ludzkości. Drukując z przyjemno
ścią artykuł hr. Mniszcha, chcemy jeszcze 
tylko zauważyć, że z rue-którem* — drngc- 
rzędnemi zresztą —  sformułowaniami szan. 
autora nie możemy się zgodzić, co jednak 
tendencji i całości w yw odów  zupełnie nie 
dotyka. Rodakcja.

Przedemi, i leży skrawek papieru białego. 
Czerwony druk w idnieje na nim. Słów kilka —  
ale sa one moralnym policzkiem dla naszej 
kultury. „Wstęp Żydom wzbroniony1* —  oto la 
pidarna, a mimo to wielomow.ia treść tego pla
kaciku. W iesza się go na drzwiach różnych lo 
kali w  Poznańskiem. Zaiste człowiek chwyta 
się za głowę i pyta, czy żyjemy naprawdę w  
dwudziestym wieku? Czy ludzie, którzy się 
tak dalece zapominają, by coś podobnego plaka 
tować, należą do ongiś rycerskiego narodu 
pols.Jego, czy też do ..Malszakalabumbów11 
Afryki środkowej? Gdybym nie był miał w  rę 
ku tego okazu średniowiecznej głupoty, to- 
bym nie w ierzył, źe coś podobnego jest rao- 
żłiwem.

Konstytucja nasza głosi, że wszyscy obyw a
li le są równouprawnieni. Jak się to zgadza 
ze s łow y : „wstęp Żydom wzbroniony'*? Odzie 
są nasze władze, że na coś podobnego pozwala 
ją? M am y pakt tyczący się mniejszości naro
dowych, ratyfikowany przez Sejm. Czemu nie 
przestrzegamy go? M y chcemy, by respekto
wano naktaty i umowy międzynarodowe. Słu 
same. U  nas w  domu depczemy jednakże tako 
w e nogami. Czy to logiczne? Postępowaniem  
takiem kręcimy bicz na siebie samych.

Flakaty, jak wyżej wspomniany są dowo
dem, że r.asz antysemityzm graniczy już z o- 
błędem umysłowym. Jest on wariactwem, a to 
dla rozwoju naszej Ojczyzny jest oiebezpiecz- 
nem. Dzięki niemu, dzięki takim wybrykom  
tracimy szacunek, a temsamem i zaufa.de za
granicy.

Żydożeistwo jest artykułem luksusowym. 
Państwa, których podwaliny są pod każdym  
względem mocno ugruntowane, mogą sobie 
nań — I to nie bezkarnie —  pozwalać. Nam te
go nie wolno! M y jesteśmy, jako kraj nowo
powstały (z dawną Polską nie mamv niestety 
nic wspólnego, gdyż nie nawiązaliśmy naszego 
bytu nowego do starych chlubnych tradycyj) 
leszcze bardzo zależni jd  prasy i f.nansiery 
łw latow ej. M y  musimy się Jeszcze liczyć z opi 
nją zagranicy. Prasa i giełdy «ią przeważnie 
w  ręku żydowskiem. Gnębiąc naszych w spół
obywateli wyznania mojżeszowego, prowoku
jemy te potęgi. P iowokacja ta budzi ttm więk

sze oburzenie, ponieważ jest bezpodstawną. 
Nie możemy zarzucić Żydom nielojalności 
względem Polski. W ywiązują się oni sumiennie 
ze wszystkich obowiązków obywatelskich. 
Zmartwychwstanie naszej Ojczyzny witali z 
niekłaitianem zadowoleniem. Sam widziałem, 
jak naówczas niektórzy Żydzi z radości pła
kali. Dzisiaj płaczą może, że wtedy płakali. Ma 
rzyli oni, opierając się na naszych dawnych 
dziejach, o „matce11 Polsce —  a znaleźli „ma
cochę11. Po zachwycie nastąpiło tern głębsze 
rozczarowanie.

Niezaprzeczalnie znajdują się między Izrae
litami u nas zamieszkałymi indywidua podle, 
lichwiarskie, zdradzieckie i antypolsko usposo
bione. Nie wolno jednak za grzechy jednostek 
robić naród cały odpowiedzialnym. Generalizo
wanie jest zawsze błędem, niesprawiedlw iością 
— a narodu, składającego się z samych św ię
tych i dżentelmenów jeszcze nie odkryto!

Oburzamy się. że Żydzi zagraniczni używają 
czasami swych wielkich w p ływ ów  na naszą 
niekorzyść Smutny to fakt. ale wobec naszego 
postępowania zrozumiały.

W  czasie, gdy Polska dopiero powstawała  
było inaczej. Pizytaczam  tylko jeden przy
kład. jako dowód powyższego. Prasa amery
kańska. a mianowicie koncern W . Hearsta 
(Hearst jest w  Stanach Zjednoczonych ta sa
mą potęga, co lord Rothermere w  Anglji) agito
w ał przeciw nam, a tylko dzienniki żydowskie, 
a na ich czele potężna „W orld11 Żyda Pulitze- 
ra. broniły naszych aspiracyj narodowych.

„Wstęp Żydom wzbroniony*1 —  ogłoszenie 
takie degraduje moralnie niem się posługują
cych. Budzi ono u Żydów  rozgoryczenie —  mo 
że być zarodkiem nienawiści. Ma Polska być 
silną, potężną, to muszą wszyscy jej obywatele 
żyć zgodnie, zjednoczeni w  miłości do niej. 
Trudno jednak mdować tego, co kogoś ciągle 
skorpionami biczuje- iNezgoda nas zgubiła, tyl
ko zgoda może nasz bvt państwowy urgunto- 
wać. Bez względu tedy. czy się jest przyjacie
lem. czy wrogiem Żydów, trzeba dążyć do te
go. by im nie utrudniać ich dołożenia brutalne 
mi prowokacjami. Bronienie Żydów  1 ich kon
stytucyjnie gwarantowanych praw nie jest rze 
cza sympatji —  ale nhrazie koniecznością pań 
stwową.

„Wstęp Żydom wzbroniony**. Świat sie o 
tern dowie, dowiedzieć musi. Niema chińskie
go muru między nami a zagranicą. W tedy  osą 
dz« nas niebardzo korzystnie. Huligani. zada- 
walniając swe sadystyczne chucie, szkodzą 
Ojczyźnie. Trzeba ich tedy tępić, gdyż Polska 
dzięki zgodzie musi się stać poteżnem mocar
stwem, a nie możemy się narazić na to, by  
dzięki kilku wariatom nam zachodnie narody 
powiedziały, że nam jest wstęp wzbroniony do 
wielkiej rodziny ludów kulturalnych.

Kolonje żydowskie na Krymie
nie ucierpiały z pow odu trzęsienia  

zfeml
Moskwa, 17 9. &AT. Cenlrali.-e biuro A g ro  
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Administracja „Nowego Dziennika** przy), 
muja już

O G ŁO SZE N IA  
DO  N U M E R U  ŚW IĄ T E C ZN E G O , 

który ukaże się 27 bm. w  zwiększonej objęto*
ści i podwójnym nakłauzie.

-  ~ ~  -  n—
informację od swych przedstawicieli na K ry
mie, że katastrofa trzęsienia ziem?, która m ła
ja miejsce na połuddniowej Ukrainie, oraz na , 
Krymie, nie wyrządziła żadnych szkód *  t o  
loniach żydowskich.
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KcjiEeresieiŁ wke^rtisi, ia rils  z n r.rsz. Senatu nie doszfa do skutku
(Telefonem  od oaszego korespondenta)

W arszaw a . 17. 9. Sin. W  dniu dzisiejszym 
miała sie odbyć druga z rzędu konferencja 
m iedzy wicepremierem Barćlem a marszał
kiem Trąmpczyńskim. Do konferencji tej jed
nak nie doszło. Oczyw iśc ie , że powodem  nie- 
dojścia do skutku tej konferencji jest stanowi
sko p. prenijera w obec  ostatnich oświadczeń 
marszałka Trąiupczyńskiego, które nosiły cha
rakter wybitnej demonstracji antyrządowej. 
N ieprzybyc ie  p. Bartla tłómaczą sobie w  sfe
rach se jm owych jako zapow iedź zaostrzonej

Komunikat oficjalny władz 
gdańskich

Gdańsk. 17. 9. P A T .  Biuro Prasowe senatu W o l
nego Miasta Gdańska podaje następujący komuni
kat. W  związku z wiadomością prasy polskiej, a 
zw łaszcza z doniesieniem „Rzeczypospolitej" , która 
podała szczegóły o tem, że zaginiony polski gene
rał Zagórski jest więziony mimo swej woli na W e 
sterplatte odnośne władze gdańskie czuły sie znie- 
■woioue stwierdzić, czy  w  danym wypadku chodzi 
•  pozbawienie wo-tności, które, wedle praw gdań
skich, słano-wi czyn karygodny. Polskie przedstawi 
cśełstwo dyplomatyczne powiadomione zostało o 
tem, że urzędnicy policyjni pod przewodnictwem 
kierownika gdańskiej policji kryminalnej udali się 
Ma W esterplatte. Dowódca Westerplatte zawiado
mił przez sierżanta urzędników gdańskich, że W e 
sterplatte jest terenem polskim i że czynność uiy.ę 
dowa ze strony urzędników gdańskich bez zezwo- 
i tma polskiego przedstawicielstwa dypkrmatycznc- 
TV dopuszczona być nie może.

Później polskie przedstawicielstwo dyplomatycz
ne zakomunikowało prezydentowi policji gdańskiej, 
de w ładze polskie same zbadały ostatecznie, czy  Za 
górsk i znajduje się na Westerplatte. Czynność urzę 
dowa ze strony gdańskiej wobec tego nie jest po- 
fcaehma. W ładzom  gdańskim nie pozwolono więc 
■badać Westerplatte, która wedle decyzji i układu 
•ra z  in moniKkim W ysokiego Komisarza L igi Na- 
•odów  jest terenem gdańskim i podlega gdańskim u- 
atawom, i stwierdzić czy  gdańskie ustawy karne zo 
•ta ły  tam naruszone.

Londyn, 17 9. P A T . Dyplomatyczny kore
spondent „Westminster Gazette" donosi, że 
ze stronj' angielskiej i rosyjskiej zostały wdro  
żone jeszcze przed par u tygodniami wstępne 
rokowania, aby na podstawie oświadczenia 
Chamberlaina w  izbie gmin, iż porzumienie 
z Rosją jest każdego czasu możliwe stworzyć 
podstawę do nowego uregulowania stosunków 
między A nglją  a Rosją Przedewszystkiem ma

Londyn, 17 9. P A T . W  wygłoszonem wczo 
rai na posiedzeniu Labour Party przemówie
niu Clynes powiedział, że decyzje kongresu 
Irade ITnionów nie oznaczają oziębienia sto
sunków przyjaźni między Kongresem a ludem  
■osyjskim, lecz są wyiazem  wzrastającego po
tępienia w y zyw a ją c e j  pos taw y  i taktyki p rzy 
wódców sowieckich. Mówca podkreślił szczerą 
:hęć utrzymania nadal jaknajlepszych stosun 
rów z ludem pracującym w  Rosji zarówno 
n dziedzinie zawodowej jak i uczuciowej, pod

Wielki pożar w Hajfie
„Times" donosi, że w  H ajfie  wybuchł w ie ł- 

ti pożar w pobliżu centralnego dworca kolejo- 
* ego Magazyn materjalów kolejowych splo
tą! doszczętnie. Szkody wynoszą 25 tys, f. szt. 
dalszych szczegółów uaiuzie brak.

walk i m iędzy rządem a Sejmem. N iektórzy  sa
dzą nawet, że  dzień c zw a r tk o w y  przyniesie już 
ostateczne rozstrzygn ięc ie  tej walki w  formie 
dekretu o zamknięciu sesji Senatu, a nawet e- 
wełituflnie w  formie dekretu, rozwiązującego 
sesję Sejmu i Senatu. W  każdym  razie stwier 
dzić należy, że punkt ciężkości sytuacji spo
c z y w a  me w  Sejmie, lecz w  Senacie i że mię
d zy  poniedziałkiem a czwartk iem  nastąpi roz
strzygnięcie.

Jak przedstawia sprawę gdański 
, korespondent PAT-nej

W  związku z powyższym  komunikatem korespon
dent P A T  w  Gdańsku dowiaduje sic, że we czwar
tek 15 września o 10 rano do bramy wejściowej skla 
dów amunicyjnych wojsk polskich na Westerplatte 
zgłosiło się 6 panów, w  tem 2 policjantów umundu
rowanych i 3 cywilnych z policji gdańskiej w  towa 
rzystwie sędziego śledczego, który zażądał od war
towników wpuszczenia ich w  obręb Westerplatte, 
celem dokonania rewizji w  poszukiwaniu gen. Zagór 
skiego, który, jak oświadczył sędzia śledczy, wedle 
urzędowych wiadomości polskich uwięziony ma być 
na Westerplatte. 1 jowódca składów amunicyjnych 
na Westerplatte komaiidŚr Czechowicz odmówił 
przedstawicielom policji gdańskiej wstępu, odsyła
jąc ich do wydziału wojskowego Komisariatu gene 
ralnego Rzpltej w  Gdańsku podkreślając, żc bez ze
zwolenia władz przełożonych i polskiego przedsta
wicielstwa dyplomatycznego nic może nikomu udz/e 
lać prawa wstępu do składów amunicyjny cli w.iisk 
polskich na Westerplatte. Postępowanie władz gdań 
skich jest zupełnie Hiezrozumiałem wobec miarodaj
nego oświadczenia komisariatu generalnego Rzpltej 
Polskiej w  Gdańsku o tem, że gen. Zagórskiego na 
Westerplatte niema. Najwidoczniej senat gdański dla 
swoich celów demagogicznych gotów jc5; nawet 
uważać brukowe 'śensacje pisma .Rzeczpospolita" za 
miarodajne wynurzenia polskie i brać z nich asumpt 
do występować, o które polskie władze śledcze z 
pewnością nie zabiegały.

rząd rosyjski zawrzeć umowę w  sprawie za
spokojenia żądań obywateli angielskich. N a 
stępnie m ają banki angielskie interesowane 
handlem z Rosją udzielić rządowi rosyjskie
mu dla rozwoju przemysłu rosyjskiego kredy 
lów na normalnych warunkach Ostatnią fazj 
rokowań będzie wznowienie stosunków dyplo 
malycznych między oboma państwami.

warunkiem, ze Rosjanie przestaną wtrącać 
się do spraw wewnętrznych stosunków w  pań 
stwie angielskiem. Mówca jest zdania, że Ro
sja nie zdcla nagiąć do swej ideologji mas pra 
cujących w  Anglji ani drogą groźby ani też 
przez propagandę, ale mogłaby to uczynić w y 
kazawszy, że zasady ekonomiczne, które sto
sują u siebie są nietylko praktyczne, ale rów 
nież zapewniają narodowi rosyjskiemu wyż
szą aniżeli gdzieindziej stopę życiową.

Przerwany lot transatlantycki
Dublin. 17 9. P A T . Samolot „Księżniczka 

Xenia“, który wczoraj o godz. 12.30 w  połu 
dnie rozpoczął lot transatlantycki musiał z po 
wodu niepomyślnej pogody wrócić i w ylądo
wał bez szwanku o godz. 19.30 w  pewnej miej 
scowośc w  hrabstwie Kerry

N r. 249 '

UDERZENIA K R W I DO G ŁO W Y , ściskanie w o> 
kulicy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczule
nie nerwowe, migrena niepokój i bezsenność, mogą 
być łatwe usunięte przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa". Ścisłe dane mu owe 
potwierdzają, że woda „Franciszka Jozefa" w  w y 
padkach zaparcia przy tych chorobach, daje najlep
sze rezultaty. Do nabycia w aptekach i droguerjach.

1967 ęk

t a  K im er nie t a ł  n u  w i m  t o i i j j i
porozuitiifcurawczei

W arszawa. 17. 9. Sin. W  związku z wiado
mością. jaka ukazała się w  prasie, że p. senator 
Korner (Koła  Żydow sk ie )  był obecny na nara- 
dzie stronnictw w  sprawie ustalenia tekstu o  
sarnorozwiązalności Sejmu i Senatu, sentttof 
Kornet prosi nas o zakomunikowanie, żc m  
naradzie tej by ł jedynie w  celach informacyj
nych i że zatnterpelował przewodniczącego, 
dlaczego przedstawiciele Koła Żydowkiego w  
Sejmie są na tej naradzie nieobecni. Pożarem  
w  naradach udziału nie brał i na zapytanie se
natora Thuliego ośw iadczył,  że klub jego w  tej 
sprawie nie powzią ł jeszcze żadnych uchwał.

Konfiskaty prasowe
W arszawa, 17 9. Sin. Dzisie jsza „Rzeczpo

spolita została skoniiskowana za 2 artykuły* 
zaś „Robotn ik " i „A. B. C.‘ ‘ zostały pociągnię- ' 
ifc do odpowiedzia lności sądowej za podanie 
n ieprawdziwe j w iadomości o emerytach.

Jaka podwyżkę otrzymają 
STÓrnicy?

W arszawa, 17 9. Sin. W czo ra j  rozpoczęły się 
obrady komisji rozjemczej mającej określić  
place w  .górnictwie węglowent. Robotnicy żąw 
dają ,̂3 procent podwyżki, zaś przemysłowcy! 
nie cbaą się na podwyżk i zgodzić. Jak się do
w iadu jem y. prawdopodobjlem jest p rzyzna
nie robotnikom na ntocy orzeczenia kom is j i  
S proc. podw yżk i od dnia 1 października.

iita  ipitaeij w p |
p r z t f e r e w s c f ż p  f u t t r r f  q  MisIfUh 

f Ł f e t Y R  h d c r .  c v . i c l i

W arszawa, 17 9. Sin. Do W ars zaw y  p rzyby ł  
przedstawiciel włoskiego monopolu tyton iowe
go p. Łspcrano. Na mocy um owy o p o ży c zc e  
włoskiej p. Espcrano tna prawo lustracji n a 
szych fabryk tyton iowych i w  tym celu trzy* 
razy do roku odwiedza W arszawę. Z a z n a c z y ć  
należy ,że na mocy uchwały o pożyczce w ło 
skiej Polska musi kupować we Włoszech 2 m i  
l jony  kg. tytoniu rocznie, a w ięc około 15 pro-, 
cent całego zapotrzebowania.

.mm - j i- . : r  . r . -  - a g g ą ą w M

S f t i  wyeliminowani i h e m  to (n i
zwycięstwa pęd Tennenfeergiem
Berlin, 17 9. ŻA T . Czynione tu są przygoto

wania do uroczystości, które odbyć się m ają 
w  związku z odsłonięciem pomnika w  roczni
cę bitwy pod Tannenbergiem, gdzie w  roku 
1914 generał Hindenburg odniósł wielkie zwy
cięstwo. W  uroczystości tej ma również ucze
stniczyć marszałek Rzeszy Hindenburg. P ier
wotnie były przewidziane w  programie między 
innen . również przemówienia przedstawicieli 
3 głównych wyznań, a manowicie katolickie
go, ewangielickiego oraz przemówienie przed
stawiciela Żydów. Ostatnio jednak komitet 
uroczystości skreślił z programu przemówie
nie przedstawiciela żydów . W yelim inow anie  
żydowskiego przedstawiciela z uroczystości 
wywołało wielkie oburzenie wśród Żydów  T e  
też niemiecki związek żydowskich żołnierzy 
frontowych na znak protestu odm awia bran ia  
udziału w  uroczystości. i

—  (D )  W edle wiadomości na leszłej z Lon - 
; idy nu, wybory w  Irlandji przyniosły zw ycię 
stwo rządowi. W ybran i zostali wszyscy człon 
kowie gabinetu.

(D )  W  Monachjum zmatł dzisiaj znany 
hygienista, prof. Maks Gruber.

l i l i i  l i i t i  n n in e  i t a  W  siwiKij
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Sądownictwo
m ię d z y n a ro d o w o
Armtraż —  jako droga do pacyfikacji 

świata.

„Stały międzynarodowy trybunał sp iaw ie-
d M o ś c i“ (Cour permanenle de justice inter- 
nacionaie) w  Hadze został utworzony przez 
Ligę Narodów. Należy go odróżnić od tzw. 
t Haskiego trybunału rozjemczego", założone
go przez uczestników haskich konferencyj po
kojowych t  łat 1899 i 1907. Ten ostatni jest 
instytucją ramową, z której wedle dokładnie 
cznaczcnych reguł każdego czasu może być u - 
tworzyny trybunał, o ile państwa pozostające 
ze sobą w  sporze do niego się odwołują. W  ta 
kim  wypadku obie strony m ianują sędziów 
rozjemczych, którzy z bezpartyjnym przewo
dniczącym na czele tworzą instancję rozstrzy 
gającą. Ten więc trybunał rojemczy wchodzi 
w  Zycie tylko dla ściśle oznaczonych spraw  
spornych, które sporujące się strony przeka
zują mu własnowolnie. W  ciągu lat trybu
nał ten w ydał wielką ilość takicn wyroków  
rozjemczych.

W  przeciwieńtswie do tego jest Trybunał 
Międzynarodowy rzeczywiście trybunałem sta 
łyin. Sędziowie w  liczbie 15 zostają m iano
wani bez względu na narodowość z pośród w y  
bitnych piawników , W  ten sposób warowana  
jest niezależność trybunału. Dostępny jest on 
dia wszystkich państw, które podpisują pro
tokół założycielski, a więc także dla państw  
niebędącyrh członkami L igi Narodów.

Przystąpienie państwa do tego trybunału  
może nastąpić w  różny sposób. Odnośne pań
stwo może oświadczyć, że uznaje trybunał 
światowy i jest gotowe przedkładać mu swo
je spory z innemi państwami. W  takim razie 
niema jeszcze zobowiązania (obligacji) istotne 
go przedkładania wszystkich sporów. W  ta
kiej formie przystąpiła do tego trybunatu wiel 
ka ilość państw. Istnieje atoli także możliwość 
przystąpienia 2 wzięciem na siebie ogólnej o - j 
bligacji. To znaczy, że wszystkie spory bez 
specjalnej umowy, niejako automatycznie, 
podpadają pod kompetencje trybunału świato
wego. Ta obligacja odnosi się tylko do sporu 
między temi państwami, które w  takiej w ła 
śnie formie do trybunału światowego przy
stąpiły.

Co do kompetencji trybunału światowego, 
to jest ona ustalona w  ari. 36 i rozciąga się 
na: 1) interpretacje umowy, b ) na każdą kwe 
stję prawa międzynarodowego, c) na każdy 
stan faktyczny da  realite de tout fait), który, 
gdyby został udowodniony (etabli), przedsta
w iałby naruszenie zobowiązania międzynaro
dowego, d ) na naturę i rozmiar odszkodowa
nia .należnego za złamanie międzynarodowe
go zobowiązania.

W  tem ustaleniu kompetencji leży też ogra

R O Z M A ITO Ś C I

Nie chciał złożyć przysięgi
Pfzed sądem w Bernie Morawsktem odbywała się 

niedawno rozprawa, w czasie które] wezwano do 
złożema przysięgi jednego ze świadków, wieśniaka 
z okolicy. Ten atoli odmówił stanowczo potwierdze
nia swych zeznań przysięgą, motywując ten krok 
przesądem mieszkańców Berna 1 okolic. Iż człowiek, 
który złożył fałszywą przysięgę, umrze tego samjg: 
toku. I jakkolwiek zeznał prawdziwie, licząc 70 I m 
może umrzeć lada dzień, a wówcżhs żdanlertl opiiif! 1 
ogółu, śmierć jego byłaby następstwem fałszywego 
zaprzysiężenia. Wskutek tego wdowa po nim nara
żoną oylaby na obmowy i przykrości, a do tego nie 
chciałby za nic w śwlecie dopuścić. Sędziowie uznali 
skrupuły starego wieśniaka za uzasadnione i za
twierdzili jego zeznania bez ztprzyskzenia.

Osiem kilometrów we inie
W ę wsi Ousól pod ćzemlowcami, żyje chłopiec, 

Wasyl Pantoa, cierpiący na lunatyzm.
Podczas ostatniej pełni księżyca chłopiec, podnie

cany światłem kslężycowem, wstał z łóżka i śpiąc. 
Wyszedł z chaty, przekroczy! rzeką Bystrzycę, wy

„N O W Y  D Z IE N N IK " ,  pon iedzia łek  19 IX  1927

schłą niemal zupełnie wskutek suszy, poczem skie
rował się ku górze Ousol, której szczyt jest trudno 
dostępny nawet dla górali z powodu stromych, ska
listych zboczy, wspiął się na ten szczyt bez trudu i 
właśnie śchoćUd Z niego, gdy spostrzegli go i obu
dzili pasterze, pilnujący stad w górach.

I okazało się, że chłopiec przeszedł we śnie osiem 
kilometrów nie wiedząc zupełnie, iz brodzi przez rze 
kę i wspina się na niebezpieczną górę.

M M m  aktia i  Włouecti
Dzięki nowemu Kodeksowi karnemu mającemu 

w krotce w ejść w  życ ie  w e W łoszech, pojedynki 
praw dopodobnie ustaną zupełnie, a w  każdym ra 
zie nąleżeć będą do w ielk ich  rzadkości. Dla w y 
zyw a jącego  przew idziana jest grzyw n a  w  ro z 
m iarze 2.000 lir. dla schwytanych na placu spot
kania —  pół roitu w ięzien ia , a 5 lat. jeś li wynik 
pojedynku bedzie śm iertelny N aw et sekundanci, 
nawet ludzie, roznoszący w ieści o pojedynku, ska
zyw an i będą bezlitośnie na zam knięcie w ' w ię z ie 
niu. Surowe kary grożą  rów n ież i tym. k tórzy 
ujemnie odzyw ać się będą o  człow ieku, odm aw ia
jącym dania zadośćuczynienia z bronią w ręce. 
Stanowczość M ussolin iego spotkała się z uzna
niem w cąłycb Włoszech

-tr. 3

KO NSEKW ENTN Y A N T Y I f MINISTA. W  „DaHv
M ail“  opowiedział przed niejakim czasem jeden t  
dziennikarzy angielskich osobliwą historię o stara- 
szku —  góralu szkockim, który jest tak koare- 
kweutnym antyfeministą że od 50-ciu lat ule mówił 
z kobietą.

UW OLNIENIE  A FE R ZYSTY  —  „WYNALAZCY".
Jak przed kilku dniami donieśliśmy, uwięziono W 
Budapeszcie rzekomego prof. G. M ery (1. Jooasa), 
który sprzedał kilku osobom naraz swój „patent" 
żarówki oszczędzającej 75 proc. prądu przy równo
czesnej 24 razy w iększej sile światła.

Mery-Janasa oddano zakładowi dla umysłowo 
chorych.

SZTUCZNE DJAM ENTY. Sprawa sztucznie two
rzonych kamieni szlachetnych była zawsze jednam z 
gorących marzeń chemji. Ostatnio ukazała się też 
ciekawa książka Dra Alberta Neumanna („DIe Wun 
der der Wissenschaft, Physlk u Chemie1'), k ióry  p,v  
lusza szczególnie próby chemika francuskiego łf. 
Moissana. Uczonemu temu udało się mianowicie i- 
stotnie uzyskać sztuczne opiłki drokich karał, a., Jed 
r-akże koszta „produkcji" p rzek rada ły  „ artodć M  
r.iyczków.

zapewnione ł
i lx .w v a i cod se ien n ia

ALODONT
wyrób jo4^ ć lid &

niczenie działalności trybunału śwatowego. Po 
dlcgają mu więc tylko spory prawne. Roz
strzygnięcie co do uprawnienia dążności po
litycznych jest dopóty wykluczone, dopóki nie 
chodzi o formalne naruszenie istniejących u- 
mów. Jest jednakże jasnem, że byłoby to o l- i 
brzymim postępem, gdyby wszystkie państwa

przystąpiły do trybunału światowego. Rozu
mie się, że nienaruszone zostają wszelkie u - 
tnowy specjalne co do ustanowienia sądów  
rozjemczych między poszczególnemi państwa
mi. Tak np. umowa Davesa przewiduje d l*  
ewentualnych sporów utworzenie specjalnego 
trybunału rozjemczego.
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P H t ‘U ś 3 m D  P R A S Y

Priedf b u ru  parlamentarna?
U zgodn .enc  t:a pimśtdc sauioroswiązalnoścL —  P .  Trąmpezyński triumfuje. —  R ęk aw k a  rzu

cona rządowi. —  K io  broni powagi konstytucji? —  C zy  się nie ulękną?

J a k  w c z o r a j  w  dziale te le g r a m ó w  do nieś l iś 
m y, d o s z ły  w ię k s z o ś c i  grup se jm u  i sen a tu  do 
porozu m ien ia  w  sp ra w ie  w n iosku  o  zm ianę 
art. 26. K on sty tu c ji w  tym  duchu, a b y  izb y  
obecne m o g ły  się sam e ro zw ią za ć , i to  na mo 
cy z w y k łe j  u ch w a ły  k tó re jk o lw ie k  z  izb .

P. Strońsk i („W arszaw ianka") tłumaczy:
Stan rzeczy iest zatem, po tem osiągnięciu 

zgody, taki że Senat może uchwalić na posie
dzeniu 22-go b. m. przebrzmienie wniosku o 
rozwiązywaniu się, które Sejm, zbierający się 
19-go ŁmiL, na d-alszem posiedzeniu 23-go bm. 
zatwierdzi znaczną większością, jako popraw
ki Senatu. Wówczas posfcsmowiemia o możno
ści rozwiązania się obecnych Izb własną u- 
chwałą wejdą w art. Konstytucji. A wte
dy, w  razie potrzeby, Izby będą mogły same 
się roiŁwiazać, nie czekając nawet na wyga- 
linięde prawne pięciolecia, przypadające- 28-gr> 
fe topada br.

A  następnie daje p. Stroński taki komen- 
śuz:

Wyjątkowe to postanowienie stało się rze
czywiście potrzebne wobec niebywałego stano 
Wisfea Rządu. Rząd bowiem zupełnie nie współ
pracuje z Izbami, oife składa przedłożeń, nie 
j y  sg ta s wych pr :eds. iwiciełi do Izb, stara się 

■óe dopuszczać sesji. Jeśli nie możi współpra
cować, tńech złoży p. Prezydentowi Rzpltej 
wadosek o rozwiązanie Izb. Sikoro ani nie chce 
współpracować ani rozwiązać, Izoy, nie mogąc 
Się godzić na tafcie tetaieote pełne przeszkód i 
pozbawione możności pracy, słusznie dążą do 
możności rozwiązania się.

Istniał jeszcze jeden wzgląd, powstrzymują
cy niektóre grupy dbałe o dobro kraju, od 
Wcześrńeji- zakończenia żyda Izb obec
nych. Zdawało się, że Rząd, w  myśl swych 
łfśwładczi—i z sierpnia r. nb., przystąpi do zmia 
J f  prawa wyborczego. Dziś wiadomo, że ani 
o  tras myśli. Więc niema na co czekać.

l i t e r  Jest stanowisko wększości sejmowej. 
Co na t<» rząd? Tego iorazie nie wiemy, może 

y  się tego tytko domyśleć z głosów  prasy 
<to uządu zbiLbanej- I tak pisze „Głos P raw d y ":  

To co spłodź® zebrani na naradzie przed
stawiciel. Izb, zawiązawszy nowe jakieś cia
ło pod ■łazwą „Bnnrisj porozumiewawczej sej 
m  I seoaor", —  a co ma podoć stanowić pro- 
Jpfct noweg reda&di a* . 26 ustawy konstytu

uj jMjł jest* w y raź n ą  zab aw ą  n ieodpow iedzial
n ych  ludzi w p row okow an ie  rządu i zm usza
niem G łow y Państwa dc czynnego wystąpie
nia w  obronie powagi konstytucji.

„Głos P r a w d y "  w y ra ż a  jednak  nadzieję , iż 
toporna brutalność płodu porozumiewawców 
obudzi zm ysł rozwagi wśród posłów i senato 
rów, i że płód ten umrze śmiercią nagłą. Zdaje 
się na to wskazywać- demonstracyjna nieobec
ność na komisji przedstawicieli PPS., inicjator 
ki zmiany konstytucji w  kierunku udzielenia 
sejmowi prawa samoroz wlązalności, jak rów 
nież oficjalna zapowiedź Związku Ludowo-Naro 
dowego z przed paru dni, iż wobec zbliżające
go się końca kadencji Izb nie zamierza obstawać 
przy projekcie PPS.

Identyczne stanowisko zajmuje „Kurjer Po
ranny":

„.Senat uzyskał od przedstawicieli Sejmu zu 
pełne rówmouprąwmeinie z Sejmem, sprawę sa- 
morazwiąizałności załatw ia już nie kwalifiko
wana, lecz zw ykła  w iększość którejkolwiek z 
Izb i wreszcie —  co jest zupełną nowością —  
Izby uchwalają same sobie termin nowych w y 
borów.

Zastanawianie się nad m erytorycznym i konse 
kwencjami wprowadzenia tego rodzaju zmian
do Konstytucji jest bezcelowe poprostu d'ate- 
go, że żaduii rząd nie tylko obecny —  na tego 
rodzaju różne z prawami Prezydenta R zeczypo
spolitej uprzywilejowanie parlamentu nie po
zwoli.

Chodzi tu o inną stronę kwestii —  o to, czy 
Izby  zdecydują się na przystąpienie do obrad 
nad tego rodzaju demonstracyjnym wnioskiem 
Zuaje się że nie.

Prowokowanie rządu zawarte w  tekście ,.u- 
. g-odiniionym“  jest sporządzone na tak gruby ka
mień, że z pewnością większość klubów żarów 
no w Sejmie, jak Senacie nie znajdzie w  sobie 
tyle bohaterstwa, by pójść na tego rodzaju hi
storię N iewątpliw ie tekst „uzgodniony" zmiany 
Konstytucji pójdzie na w ody rozpraw klubo
wych i tam utonie.

Jesteśmy więc w  przededniu walnej i zape
wne już ostatniej rozgrywki między obecnym  
sejmem a obecnym rządem. Chyba —  że  prowo 
dyrzy większości cofną się i nie pójdą „na tego 
KKizaju historię"... Zobaczymy. (b )

Konspiratorzy z Gródka...
Kilku ma1 ̂ miasteczkowych rabinów i cady

ków  zebrało się potajemnie w  miasteczku ko
ło Lw ow a, by przeciwstawić się żądaniom 
nem .1 całej ludności żydowskiej w  Polsce, 

ip ;i«jjt uimi jakiś asymilatorski adwokat, któ 
xy zapewne niema nic wspólnego z żydo-stwem 
‘wogólriości, a z żydostwem religijnem w  szcze 
.gótoości. Za kuliisanr tej konspiracyjnej konfe
rencji ma stać cadyk z Bełza, a walka ma być 
Iprowadzona nie tylko przeciwko sjonistom- 
Jecz także przeciwko Agudztie, która jest dla 
jtych ciemnych fanatyków i reakcjonistów za 
tbardzó... świecką i narodową (!). Jak słychać,

K
konferencja skończyła się fiaskiem. Oprócz 
Lziesięciu nieznacznych rabinów nie przybyli 
la zjazd do Gródka Jagiellońskiego nawet ci, 
których oficjalnie zaproszono.

Pisze o tej konferencji poseł M. Frostig na 
łamach „Morgenu". Autor zaznacza, że rozu
mnie tendencje grup ortodoksyjnych w  kierun
ku utrzymania religijności wśród mas żydow 
skich, atoli —  czy rabini zebrani na konferencji 

Gródku czynią coś dla wzmocnienia żydo- 
k w a  ?

„Niectiaj ktoś spróbuje wymienić choćby jedno 
zwiśk-o z pośród tych rabinów, k tórzy coś uczy- 
i dla religji żydowskiej, dla rozpowszechnienia 

ełigijności wśród m łodzieży lub wśród kół prole- 
jackich naszej ludności. Gdzież jest ów  szlache- 

w p lyw , ich uznany autorytet 1 uczciwy wysi- 
do odbudowy żydostwa i żydowskości, jaki i- 

ał za daw ny* czasów ? W  miasteczkach, w  

órych są rabinami, są dzisiejsi rabini nieuznawa- 
1 niecierpiani na stolcu rabinakim. Ciągle sły- 

o walkach i ohydnych skandalab około Ich

osób. Żaden z tuch nie szczyci się nazwiskiem, 
któreby coś oznaczyło dla żydostwa małopolskie
go i przj pomniało mu dawnyh wielkich gaonów i 
duchowych przyw ódców , k tórzy nie musieli się 
ukrywać, jak konspiratorzy przed ludem żydow 
skim, kiedy zw yk li się zbierać, by rozbudować i 
wzmocnić podstawy naszej rehgji i w iary.

A skoro my dziś mzychodzimy i powiadamy: 
Zjednoczmy wszystkich Żydów bez wyjątku w  s:! 
n-e; ożywionej gminie żydowskiej, zorganizujmy 
wierzących a także religijnie obojętnych w autono
micznej gminie, gdzie wszyscy będą zainteresowa
ni sprawami żydowskimi, nie wypuszczajmy niko
go z naszych szeregów, albowiem jesteśmy słaby
mi i rozbitymi i nie możemy sobie pozwolić na to, 
by stać się jeszcze słabszymi, przez to, że o- 
deprzemy kogoś od siebie; kiedy chcemy wzmoc
nić żydostwo, dla którego wszak religja żydow
ska jest przeznaczona — odważają się niektórzy ra
bini dla swoich egoistycznych celów przeciwsta
wić się naszej pracy i niszczyć nasze wysiłki."

Czy  dążenia ich osiągną skutek —  należy 
wątpić! Odsuwają się oni przez swe wsteczne 
postulaty od ludu, który traoi coraz bardziej 
do nich zaufanie, zwłaszcza, że przeciwstawia 
ją się najżywotniejszym jego interesom, jakie 
mi w  danym wypadku są demokratyczne gmi
ny żydowskie.
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Z TE A TR U , LIT Et h  TU R Y  i SZTUKI
—  X T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . M ft  W

niedzielę „Głaz graniczny'- K. Z egad łow icza , k tó
ry na wczora jsze j premierze odniósł w yb itn y  sok- 
ces, należny głębok ie j idei etycznej i podniosłem * 
n-iU-taiTniu poety. Au lor obecny na przedstaw *® ’ 
liii’, był p fzt dmioleni gorących owacyj. „G fa* g ra 
niczny pow tórzony  będzie we w torek 20 bm. ( M t  
popołudnie .?>! illi lstwo"'. jutro w  poniedziałek? 
„ (Ł ló w le k  i nadczlowiek \

_  T E A T R  O P E R E T K A  NOW OŚCI. Inaugura
cja sezonu i prem jera m elodyjnej polskiej o p e 
retk i Tadeusza M ullera pt.; „K ró l K aw y" zap o
w iada się pod każdym w zględem  św ietnie. P ®  
kup b ile tów  w  f ir n ie  W ł. Rudnicki, F.yneL Lfojm  
A — B, ogrom ny, za in teresow anie nadzwy&ajnA. 
P rzedstaw ien ia  rozpoczynać się będą piuJrtaalnie
0 8-ej, antrakty zredukowane do minimum.

—  EGON P E T R I, św ietny pianista w ys tąp i W! 
K ra k o w ie  w  niedzielę, 25 bm. w  Starym  Teali. e
1 o tw orzy  cykl abonam entowy kon certów  m istrao* 
wskich. B ile ty  w  cenie od z ł 2— 8 są do n&bycM- 
od  poniedziałku, 19 bm. w  kasie dziennej Starego 
Teatru  od godziny  9— 1 i od 4—7 w ieczór. Kam i 
dzienna ma telefon N r. 1485.

Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W AC K IEG O
(pocz. o  godz. 7‘30 w iecz.)

N ied zie la : pop. „M a leń stw o "; w iecz. „G łaz g ra 
fic zn y ".

Pon iedzia łek : „C z łow iek  i nadczłow iek".

tlE PLR T U A R  K IN O T E A T R Ó W
CORSO: „Bandyta m im ow olij.
N O W O ŚCI: „N a  m ałej stacyjce".
B A G A T E L A : „Dam a w  gronostajach". 
W A R S Z A W A : „T e leg ra fis ta  6-go posterunku" 
P R O M IE Ń : „K ró le w ic z  z  A m eryk i".
S Z T U K A : „G robow iec  m iłości".
U C IE C H A : „T ra ged ja  ulicznic".
W A N D A ; „P a t  i Patachon jako w ładcy  .

Program stacy' radiofonicznych
Niedziela, 18 września.

K ra k ó w  (422 m ) 13,30—14,30 T ransm isja  koncer
tu z restauracji „P a v il lo n “ , 17— 18,35 T ransm isją  
z W arszaw y. 18,40— 19 Rozm aitości. 19—19,55 „K o r 
sarze p rzestrzen i" (L o tn ic tw o  w  poezji po lsk ie j), 
w ygłoszą  pp. Jerzy Bujański i W . Zechenter, 20- -
20.30 Kom unikat sportow y  i inne. 20,30 I. K oncert 
pośw ięcony tw órczości kom pozytorów  anglosas
kich. —  W ykon aw cy: pp. N iuta G elawerthóW na
(fo rt.), M arja M odrakow ska (śp iew ), Stanisław  Mi- 
kuszewski (skrz.), Antoni Żułiński (fo r t .) W  p ro 
gram ie m. i.: M. D ow ell, E. E lga r, E. Greene, C. 
Scott, G. H olst i E. N evin , 22 Transm . z  W a rs za 
w y, 22,30- 23,30 Trans, koncertu z  restaur. „Pa- 
v illon ".

W a rsza w a  (1111 m ) 12 i  15 Kom unikaty 17— 17,35 
Audycja dla dzieci. 17,35 Koncert (m. In. p ieśn i),
20.30 Koncert w ieczorn y  (m. im. arje ), 22 Kom uni
katy.

Poznań (280,4 m ) 18,45— 19,25 P rogram  dla dzie
ci. 20310— 22 Koncert instrumentałno w oka lny  (m . 
in pieśn i) 22,30—24 M uzyka taneczna.

W iedeń  (517,2 m ) 11 i 16 K on certy  18 „T r is ta n  
i  Izo ld a " opera R. Waginera.

Berlin (483,9 m) 17 i 20,30 Koncerty, 22,30-0,30 
M uzył a taneczne 

Frank.ort n/M (428,6 m) 90,30 „Karnawał w  R zy 
m ie" operetka J. Straussa.

Ham burg (394,7 m) 20 „Undine" opera L em in ga  
Stuttg&rd (379,7 m) 16 wyj. z  oper. 20 Koncert 

21 wieczór humoru.
Lipsk (365,8 m) 16,30 Wieczór muzykalno literac

ki, 20 „Der OpernbaU" operetka Hec be gera.
Królewiec (329,7 m) 16,30—18 Koncert, 20 W ie 

czór pieśni i duetów.
Langenberg (468,8 m) 13—14^0 Koncert 16— l ł  

Transm. z  lotniska w  Kolonji, Turniej letnkoy.
18.30 „Faust" opera Gounoda.

/ *  *  *

W  niedzielę 18 bm. o  godz. 18*30 tr mrmituje 
radjostacja krakowska z lotniska mokotowskiego  
w W arszaw ie  zs 'nsceniwwaną przez L O P P . w a l
kę napowietrzną o  W arszaw ę oraz jej obronę.

JAŚNIEJ SŁOŃCA
" N A J L E P / Z A  ZA PR AW A  DO PO Dt O G

I
OL. M LU  7HUZC/OMC P07A0ZKI.LINOLEUM
i n m u u  m o m k h t a u iib  B IA ŁE  PODkOCI.
na M Artodi l i n  o b u c h  c i e m « > I

FABRYKA „MARY** 
Warszawa, Zajączkowska L  O.
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Nowa egzekutywa WIZO
W  skład nowej Egzekutywy św iatowej O r

ganizacji Kobiet Sjonistyeznych weszła jako 
honorowa przewodnicząca Lady Samuel, jako 
Honorowa wiceprzewodnicząca p- Hertz, ja 
ko członkinie prezyd jum  panie Eder, Good
man, S iff i W eizniannowa. Skarbniczką ho
norową została obrana p. Marks, a honorową 
sekretarką —  p. Franklin. W  skład Egzeku
tywy weszły panie Feiwel (Londyn ), p. Stei- 
ner (P raga ), W rońska (B erlin ) i Benzion (K a 
nada).

Konferencja Izb Handlowych 
w Palestynie

Jerozolima ŻA T . Odbyła się tu konferencja 
palestyńskich izb handlowych pod przewod
nictwem generalnego sekretarza rządu pale
styńskiego pułk. Symesa. W  konferencji bra
ło udział 7 delegatów, reprezentujących izbę 
handlową w  Jerozolimie oraz żydowską i a- 
rahską izbę handlową w Jaffie i Haiffie.

N a  konferencji tej byli również obecni se
kretarz finansowy rządu, naczelny dyrektor 
kolei palestyńskich oraz inni wyżsi urzędni
cy.

O biady konferencji były poświęcone wielu 
doniosłym kwestjom, jak ustawa o opłatach 
stemplowych, stosunki celne ze Syrją, założe
nie banku emisyjnego przez rząd oraz spra
w a budowy nowych lin ij kolejowych.

Przedstawiciele rządu oświadczyli, że wnio
ski przyjęte przez konferencję zostaną roz
patrzone przez rząd.

Jeszcze o ograniczeniach  
imigracji do Palestyny

W czo ra j podaliśm y w iadom ość o  rozporządze
niu w  spraw ie  bardzo daleko idących ograniczeń 
im igrac ji do Palestyny. „W ien er  M orgenzeitung1 
zauważa, że  w iadom ości te należy uważać za nie
sprawdzone pogłoski i przytacza następujący faktt 
Kom isja polityczna kongresu bazy le jsk iego  m ia
ła p rzyjąć rezolucję, protestującą p rzec iw ko o g ra 
niczeniom im igracji i p rzed łożyć ją  plenum kon
gresu. A to li w  im ieniu E gzekutyw y palestyńskiej 
zab ra ł g łos pułkownik K ish, k tóry w yjaśn ił, że 
rząd palestyński nie przedłożył jeszcze postano
wień. ogran iczających  em igrację, natomiast do
niósł Egzekutyw ie, iż ma zam iar wydać tego ro
dzaju postanowienia i w ezw a ł Egzekutyw ę do za 
jęcia  stanowiska. -Z odpow iedzi przedstaw iciela  
E gzeku tyw y w ynikało, że do czasu rozpoczęcia pra 
cy przez nowoobraną Egzekutywę, nie zostaną po
djęte żadne kroki w  tej spraw ie. N’ ie może być 
przytem w ogó le  m owy o tego rodzaju postanow ie
niach, ogran iczających  em igrację, o  jakich m ówi 
prasa.

T y łe  „W ien er M orgenzeitung". Natom iast pisma 
palestyńskie, m. in. „Daw ar* pisze, że ogran icze
nia im igracyjne są niestety rzeczyw istością  i w zy 

Tanie przez swą
w a do usilnego protestu całej O rgan izacji sjoni- 
siycznej p rzeciw ko tym krzywdzącym  ogran icze
niom.

W  każdym razie należy oczek iw ać ostatecznych 
w iadom ości w  tej bolesnej i drażniącej spraw ie.

lirifaKliai^yWłBiarriflsMii
Jerozolima, ( Ż A T )  Rząd Trans jordan ji  usla 

now il  granicę celną pomiędzy Transjordan ją 
■/ jednej strony a Palestyną, Syr ją  oraz He- 
dżasem z drugiej. Została ogłoszona nowa ta
ryfa celna, która obejmuje wszelkie towary 
wyjąwszy tytoń, oraz napoje alkoholowe.

m

Rząd Transjordanji ogłosił również SOWI 
ustawę p. t. „Ustawa o obcokrajowcach z  r. 
’1927“ . Ustawa ta głosi, że swoboda im igracji 
do Transjordanji dla osób, które nie posiadają 
obywatelstwa trans jor dańskiego, zostaje zawie 
szona. Obywatelstwo transjordańskie przysłu
guje tym obywatelom tureckim, którzy do słer 
pnia 1924 r. przebywali na tery tor jum  Trans
jo rdanji lub też uzyskali obywatelstwo T raat  
jordanji, aż do sierpnia 1926 r. Ograniczenia 

■acyjne nie dotyczą urzędników państwu 
wych, urzędników angielskich, oddziałów w o j 
skowych oraz przedstawicieli państw zagrani 
cznych.

J. BUBLU

2011. KTÓREJ HIE IK R
POWI1SC

2 hebrajskiego przełożył Dr. Jeromjasi Fronkel.
26 Ciąg dalszy.

A matka Jego —  „drze ze siebie m ięso". Jakto? 
—  powiada, —  on, który byt takim tchórzem, że 
z początkiem nocy Już bał się sam wyjść z domu, — 
Jakże tefaz odmienił sie?. Naprawdę, obawiamy się, 
by nie stracił zm ysłów , — Boże uchowaj.

A le cóż mogę ja Jej powiedzieć? Inny ból mnie 
dolega, inny ból; wstydzę się przyznać, ale Jej po
wiem : z dnia na dzień więcej go kocham. Tak jest. 
Dawniej, kiedy „krew  cisnęła mi się do oczu", my
ślałam, że jedno „rozłączen ie" w yzw o li mnie. Do
brze. Rozw iedziem y się. Ale cóż mam Jej powie
dzieć, —  kiedyśmy rozłączyli się, uciekała mi dusza 
z piersi I rwała się do niego. W ieczoram i zaś, — po
wiadam Jej, — chodziłam czasami do domów znajo
mych, gdzie okna wychodzą na rynek, aby go zob., 
czyć  wieczorem , kiedy wracał do domu. Oddech we 
mnie się zaparł, kiedym go widziała zdaleka. N ieJ ' 
Mama powie: czy nie jest to także kara Boża? Że
bym ja go kochała, żebym kochała kij, który tnn e 
bije? W stydzę się przyznać, — ale co mogę zrobić : 
K iedy serce wciąż lgnie do niego.

Mijają dnie i tygodnie, człowieka nie widzę przed

ka poprostu. Jeżeli on kiedyś podnosi glos, — to że
by łajać i kląć. Skąpstwo, mamo, skąpstwo jemu za
wsze w łaściwe, teraz spotęgowało się w znacznej 
mierze. Zdycham za grosz. Wyciągnęłam  już z „lej- 
Ialu" * ) kilka nitek — i.boję się, że zauważy to kie
dyś. 1 niema dnia, aby nie przybyła kropla do „pu- 
hara goryczy ".

I jak długo to potrwa? Nie rok i nie dwa lata cze
kałam, —  siedm pełnych lat, siedm lat minęło, odkąd 
nie zaznałam jednego dnia radosnego. Czyż to dro- 
dnostka: ani jednego dnia radosnego.

Matko kochana! Niech mi tego nie poczyta za 
grzech, że martwię Ją tym długim listem. Dokądże 
mam się zw rócić i jakże mam osuszyć swe łzy? 
Niech mi Mama przebaczy. Bóg się zlituje. Niech nie 
przestanie modlić się do „patriarchów", aby mi Bóg 
zesłał cierpliwość do znoszenia cierpień i poddania 
się woli Bożej.

Dużo pozdrowień dla Niej i dla wszystkich krew
nych. Całuję Jej rączki z wielką miłością.

Jej nieszczęsna córka 
Rachela de Chadad.

Kiedy Bcncjon skończył-czytanie listu, znowu po
kazały się łzy  w oczach Racheli, ale je szybko otar
ła : dziękowała mu za trud i za jego „błogosławione 
ręce".

Bencjon złożył list. W  pokoju panowała cisza. — 
Beucjon chciał t 'ś  powiedzieć, al.c nie znalazł słów 
dla wyrażeni:, swych myśli. Wzrok jego hłakal sic 
po kątach, 1o znów po twarzy Racheli —  t nie zna
lazł sobie celu. Rachela wyciągnęła doń rękę i chcU-

sobą. Nie ma kto przyjść. Nie słychać śmiechu w i
je- »t r ą  domu. W ieczna Slsza, zmora jakaś, —  serce pę- *) W iązka cieńklcb nici złotych — klejnot kobiecy.

ta mu dać ćw ierć medżtdlę za pisanie, —  on nie » -  
uważył tego. Kiedy po chwili zobaczy! lej wyciąg
niętą rękę, lekko ją odepchnął i mowa mu potrooM
powracała:

—  Zapłacić mi chcesz... —  powiedział przygnębio
nym głosem. — Zapłacić mi... dziw ię się,.. Ja... la % 
głębi serca, jakby strzępy ze serca wyrwałem , kiedy 
ten list pisałem... Ledw ie mogłem pisać... jakbym 
sam przeżyw ał twoje cierpienia... P rzez  całe te c « i^  
ry  godziny, kiedy siedziałem i pisałem, —  tylko O Je
dnej chwili myślałem... wtedy nad grobem Matki Ra
cheli... pamiętasz zapewne... dlaczego tak się stale? 
Jakże dziwne są zrządzenia S tw órcy ! Dlaczego tak 
się stało, — na tern samem miejscu opuściłaś mole I 
wybrałaś jego... dlaczego nie miałaś serca dla tnole? 
Gdybyś była moją, żyłabyś, jak królowa. Nie jestem I 
bogaty, ale niczego nie brakuje w domu. Jak wielki* 
byłoby szczęście... Teraz mam tak ie żonę, kocham [ 
ją nie taka miłością, —  ale ona mnie nie kocha. Zf*  
eie moje jest takie ciężkie i przykre. Ja też nie wl»| 
działem jeszcze dnia radosnego, —  jak ty to powie- 
działaś o sobie. I oto przyszedłefn dziś, aby dowie
dzieć się o tem wszystkiem... Coś niecoś słyszałem 
zdaleka, ale nie tyle... Jakże mam ci powiedzieć, sio
stro, jakiego przewrotu w  sercu mem dokonałaś, -alt | 
mam ci to słowami wyrazić?

Umilkł, przeszedł się raz wszerz po pokoju I Wró-J 
cił na swe miejsce przy stole.

— I jak to? Jak to? — mówił do swego tematu I 
z tonem zdziwienia w głosie. — On cię nienawIdzL-J 
Ciebie nitnnw idzleć... taką kobietę, Jak ty„. Jakł dt  
wny test człow iek ! Kto zna tajniki losu? Clebłe—I  
Jakby ci brakło wdzięków... jakby byłe dużo t*-| 
kich... Dziwna rzecz, dalibóg... ( C M )
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(Vlój przyjaciel zakochany jest w  GorRiji/. 
Przychodzi omegdaj do mnie rozżalony i zły. 
„Gzemu w y, pisarze, krytycy i literaci, zapomi
na ifi o tym olbrzymie, który własna praca, 
własnemi siłami w ydobył się z dna i stanał na 
szczycie człowieczeństwa?"

Nie wiem, jaKi bies złośliwości podyktował 
irtf słow a: „Wodę Awerczen-kę". Mój przyjaciel 
stajał, jak wryty, bez słowa protestu, patrzał 
pię aa mnie, a następnie cicho wyszedł.

Żałowałem  z początku tego incydentu, ale 
potem, —  postanowiwszy przebłagać entuzja
stę Gorkiija jakimś wyszukanym zwrotem, •—  
zr. /żąłem rozmyślać o stosunku tych dwóch pi
sarzy do siebie. Gorkij to nieustanny patos, to 
ŁieusLraszony protest, to niezdławiony krzyk. 
Ale patos nas męczy, do protestu nie mamy sił, 
k krzyku zaczynamy się wstydzić. Nie godzimy 
sm jednakowoż ze życiem, tyłko z gorzkim u- 
Smiechem rezygnacji przyjmujemy jego gw a ł
ty, pociski i krzywdy.- Odkrywam y brOń sła
bych i bezsiłnycb: śmiech. Jest to okrutna, dru
zgocąca broń. Nić się przed nia n.e uchroni, nic 
d e  ukryje,'-a długo, bardzo długo pozostaje w  
pamięci

P t  Gorkim zawsze następuje Awerczenko. 
■Mt Zoszczenko jesi dla mnie zagadką. Spró- 

Uujtny tę zagadkę 'ozwiązać.
Drukujemy od czasu do czasu te „wesołe" o- 

tkozfc. Zoszczenk,, więc czytelnik łatwiej może 
osądzić, czy są tak wesołe, jak opowiadania 
!Anrerczeiiki- ’ A  aresztą wyszły  szkice Zo- 
m ram jri nakładem „Roju" w  książce „Jak Se- 

Setmonowicz ożenił się z arystokratką?" 
om przyznaci" mi chyba, że Zoszczenko 

w yw ołu je uśmiech. ale rzadko śmiech, a jednak 
interesuje nas więcej od Awerczenki. Bo 
prze* usta Zoszczenki przemawia Rosja współ
czesna Rosja sowiecka, którą my tu w  Polsce 
nńmu sąsiedztwa, o wiele mniej znamy, niż ją 
znają w  Niemczech A clicielibyśmy poznać to 
Życie codziennie naszej tajemniczej sąsiadki nie 

opowiadania trzecich osób, które zawsze 
przekręcają, fałszują, oczerniają, plotkują, ale

z bezpośredniej obserwacji, chociażby przez 
dziurkę od klucza.

A  Zoszczenko przyswoił sobie metodę, która 
nas o wiele skuteczniej zaznajamia ze życiem  
Rosji, niż to czynić zw ykł ś. p. A w er
czenko. Bohaterami Zoszczenki są ludzie pro
ści, analfabeci, dawni rzemieślnicy, robotnicy, 
przekupki, chłopi, podczas gdy Awerczenko 
obracał się po większej części w  sferze inte
ligencji. Dlatego ludzie Zoszczenki nie znają w y  
cieniowania uczuć, nie są subtelni ale też ob
chodzą się bez blagi, bez pozy i fanfaronady, 
konflikty są tu brutalniejsze, jaskrawsze, ale od 
słaniają elementarne podstawy tego życ,a, któ 
rego tak bardzo jesteśmy ciekawi. Rozumie 
się, że znajdziemy wśród obrazków Zoszczen- 
"ki niektóre obrazki ogólniejszej natury, de
maskujące zwykłą ludzką obłudę, ale te nale
żą na szczęście do rzadkości. Oto weźcie no
welkę „Honor" (drukowaną niedawno temu 
w' „Nowym  Dzienniku"), czyż nie jest rdzen
nie rosyjską, czyż więcej nam nic mówi o Ro
sji, niż niejedna gruba książka? Albo nowela 
„Parlofon" opowiadająca nam, jak do Parlafo 
nu wszyscy zaczęli gadać świństwa. Albo 
„Psi Węch", (również znamy naszym Czytel
nikom), z którego dowiadujemy się, że nikt w  
Rosji przed węchem psa policyjnego, węszą
cego złodzieja się nie ostanie? Poeóż zresztą 
cytować, kupcie sobie zbiorek, przeczytajcie 
te nowele i przyznajcie mi rację, bo jakże mo
że być inaczej? Czyż recenzent może nie mieć 
racji?

Te wszystkie opowiadania są jakieś na w e
soło smutne, beznadziejne i przygniatające- 
Być może, że pochodzą z najcięższych lat Rosji 
sowieckiej, że teraz stosunki są już lepsze, ale 
mimo wielkiego rzutu w  przyszłość, o którym 
piszą prorocy bolszewiccy, Rosja sowiecka bar 
dzo daleką jest od raju. Ba, bardzo daleką na
wet od kapitalistycznej Europy.

Zdradza to nam Zoszczenko.

M . K am er.

Pośmiertny triumf Franciszka Kafki
’ wielkiego pisarza żydowsk o-niemieckiego

p o szu k iw a n iu  n o w y ch  „ g w ia z d "  lite ra c -  
h , k tó reb y  m o g ły  za su gerow ać  i  p o rw a ć  
sobą, za e le k try zo w a ć  d z is ie js z eg o  . z y le ln i -  

a, n a tra fio n o , a ra c ze j p ręd ze j c zy  p ó źn ie j 
a lr a f ić  m u s ian o  na tw ó rczo ść  i n a zw isk o  
ran c is zk a  K a fk i.  O sta tn io  w y d a n ą  p rzez  M a 
śa  B roda  p ow ieść  p rzed  k ilk u  la ty  zm a r łego  
y d o w s k o  n iem ieck iego  p isa rza , „D a s  S ch loss" 
p a k i. K u n  W o l f f ,  L ip s k )  p rz y ję to  w szęd z ie  

n ie z w y k ły m  en tu z ja zm em , ja k o  rew e la c ję  
“ o p e js k ie j p ro z y  lite ra ck ie j.
F ra n c is zek  K a fk a  je s t w p ra w d z ie  au torem  
'e g o  szeregu  u o w e l i p ow ieśc i, ja k  „B etra cń  

g " ,  „E in  L a n d a rz t " ,  „ In  der S tra fk o lo n ie " , 
ie  V e rw a n d lu n g "  i „D a s  U r te il" ,  jed n ak że  

z iw n y m  zb ie g iem  o k o lic zn o śc i d op ie ro  osta- 
ia  p o w ieść  „D a s  S ch loss " zd o b y ła  d la  zm ar- 
go  p isarza  eu rop e jsk ą  op in  |ę lite racką , k tóra

-o

tłrenłka literatka
N O W E  P R Z Y C Z Y N K I DO L IT E R A T U R Y  O 
■ TU CE F R A N C U S K IE J . \V Paryżu  ukazał się 
raz szereg nowych rozp raw  i książek o  francu- 
ie j plastyce. I  tak nakładem K ra  w  Paryżu , w y- 
a obecnie „Panoram a nowoczesnego francuskie- 
m alarstw a" P. Courlhioiiii, S. H (nhrebiave o- 
i ł  m otw gra iję  o znanym francuskim  miedzio-

d o p a tru je  się te ra z  w  p ism a ch  F ra n c is z k a  K a f  
k i a r ty zm u  i  p s y c h o ło g ji n ie  m n ie js ze j w a g i 
od  zn aczen ia  d z ie ł B a lza ca  i  D os to jew sk iego .

P ie rw o tn e  zes ta w ia n ie  b o w ie m  F ra n c iszk a  
K a fk i z  E . T . A . H o ffm a n e m  lu b  G. M eyr in  

iem  ok aza ło  się n iew ys ta rc za ją c em . N ie z w y 
k ła  tw ó rczość  F ra n c is zk a  K a fk i  n a rzu ca  się 
k ażd em u  n ie w id z ia ln ą  ja k ą ś  m ocą  sugestji, 
n ie sa m ow itą  s iłą  i  w ła d zą . N a d  w szy s tk iem  
c ią ż y  ja k a ś  s tra s z liw a  zagadka , p rz e z  w s z y 
stk ie k a r ty  p ism  K a fk i p rz em a w ia  udręczona 
k rea tu ra  lu d zka . N ie  d z iw  w ięc , że p rzy  
k rzep k ośc i i p ros toc ie  ję zy k a , k s ią żk i K a fk i 
c zy ta  się z  za p a r ty m  od dech em , zw łaszcza , 
że p o ru sza ją  one ra cze j sp ra w y  cod zien n e  n iż  
jak ieś  odśw ię tn e .

D o tw ó rc zo śc i F ra n c is zk a  K a fk i  b ęd z iem y  
m u sie li .jeszcze p ow róc ić .

§o  ------
ry Uniku i rysow niku, Ch. N. Goch im, a I. L ieu re 
w yda ł ilustrow any alma.n ;-h o sposobach ilustra- 
cyj i om am entyk i franci w  16 w.

D O O K O ŁA  D Y S K U S J I P R A W IE  U P A D K U  
ZACH O D U. Znany m yśliciel rosyjsk i, N. B erja jew , 
g łoszący podobnie jak O. Spengler upadek zacho
du, zabrał ostatnio w  paryskitm  teologiczno filo- 
zoficznem  piśm ie em igracji rosy jsk ie j ..Put“  (1927. 
nr. 8' głos w  sp raw ie  książki Tl Mńsśisn !>t ..He 
fcnce de 1‘ uccident". B erd ja jew  oskarża zachód z

powodu je go  bezgran icznej dumy i sam ozadow o
lenia, w ystępu je zaś za świ.itc poglądem  WscOe 
du.

C Y K L  NO W EJ D R A M A T Y K I EUROPEJSKIEJ.
Studio londyńskiego „Gate Th ea tre " zapow iada 
cyk l w spółczesnego dramatu europejskiego. Cykl, 
k tóry rozpocząć się ma reprezentacją znanego i ' 
nam z przedstaw ien ia teatru zyaow sk iego  w  Kra-, 
kow ie, dramatu Kaisera  „Od poranka do pałuccy",,, 
ob jąć ma podobno z dra naturgów  czeskich sztuka 
K. Capka i F  Langera.

D o  D Z IE JÓ W  POLSKO- R O S YJS K IC H  STO 
SU N K Ó W  W  16. W . Pt. „P o s e ls tw o  L w a  Sapiehy 
w  M oskw ie 1600 r." o g łos ił h istoryk lw ow sk i, K  
T yszk ow sk i obszern iejszą broszurę, która jna naf 
celu ośw ie tlić  n iety lko m isję Sapiehy, a le w o jó le  
polsko- rosyjsk ie  stosunki w  16 w.

B A R B U S SE  W  MOHh W IE . Znany socja lis tycz
ny pisarz francuski, H en iyk  Barbusse, autor „O - 
gn ia". baw i obecnie w  M oskwie. M iarodajne rzyn- 
niki sowieckre licytu ją się w  gościnności wobet 
Barbusseń. W tajem niczen i tw ierdza  jednak, że g o  

jj ścinnosć ta s io i w  niejakim  zw iązku  ze spraw ą 
wydalenia posła sow ieck iego  R akow sk iego  z P a - 
lyża .

K R Y T Y C Z N E  W Y D A N IE  Z B IO R O W E  P IS M  M. 
M END ELSSO H NA. P ro f. Juljusz Guttmann w  B er
linie p rzygotow u je do druku krytyczne w ydan ie 
zb iorow e pism znanego m yśliciela  żydow sk iego  t 
jednego z koryfeuszów  baskali, M ojżesza Mendels- 
sohr a. W łaścic ie le  rękopisów , listów , czy  i rzewo- 
dników  Mendelssohna proszeni są o  pożyczenie ich 
lub skom unikowanie się w  tej spraw ie z komen
tatorem (Berlin , N. W W u llenw eberstr 2.).

N O W Y  TOM P R O Z Y  E R A N C IS Z K A  W E R F L A  
Z końcem b. m. ukazać się ma w  nakładzie Zso l- 
naya we W iedniu now y zb iór nowel Franciszka 
W erfia . N o w y  tom, który nosić będzie tytuł „Ge- 
heimnis eines Menschen . obejm ie nowele- ii„D ie  
Kntfrcindung*', ..Geheimnis eines Menschen", „D ie  
H oteltreppe", „Das Trauerhaus".

S T A R E  R A S Y  B L IS K IE G O  W SCHODU W illiam
H. W o re ll w yda ł nakładem lle ffe ra  w  Londyn ie 
obszerne studjum o  starych rasach b lisk iego  
Wschodu.

15-LE0IE  ŚM IE RC I J. V R C H L IC K Y ‘EGO P rzea  
kilku dniami m inęło 15 lat od śmierci jednego Z 
najw ybitn iejszych  poetów  czeskich, Jarosław a 
Y rch iiek yego . Poeta ten, będąc jednym z n a jw y
bitn iejszych parnasistów  czeskich, przypomina re- 
fleksyjnością  sw ej lir yk i w  niejednem Adama A- 
snyka w  litera tu rze polskiej, a Suliy tYoudhorn- 
me‘a w  francuskiej. \ rchlicky, który poezję czeską 
dźw ignął znowu na w yższy  poziom, był rów n ież 
polonofilem, tłum aczył z polskiego, a pozatem bra l 
n ieraz za temat swych u tw orów  m otyw y biblijne.

Bezczelność i perfidja
W  ostatnim  numerze „W iadom ości lite ra ck im  ‘ 

w  niepochodz prym od redakcji d zia le „k  o  r  e- 
s p o n d e n c j a "  ośm ie lił s ię Sz. L . Sznajderman 
w  bezczelnie arogancki i perfidny sposób dać u- 
pust w id -czn ie  zam iłow aniu  swemu do kaldmnia- 
torskich oszczerstw  i tuczem nieuzasadnionych na
paści. O to zarzuca m i Sz. L. Sz. —  „p la g ja t", k tó
ry  jednak nie jest p lagja lem , a s a m o d z i e l n y m  
artykułem.

Idzie  tu o  w yw iad  z Karm em  Irzykow sk im . O tóż 
w  194 nrze „N. D ziennika" z 25 lipca br zam ie
ściłem artykuł, sam odzielny w  c h a r a k t e r y 
s t y c e  autora „Pa łu b y", w  i n f o r m a c y j n e j  
części op iera jący  się na enuncjacjach p. K aro la  I- 
rzykow sk ie6o.

W  l o j a l n o ś c i  m ojej i  u c z c i w o ś c i ,  jaką  
n iektórzy dziennikarze w arszaw scy  snać nie m ogą 
się pochlubić, c y t o w a ł e m  najzupełniej w yra źn ie  
i podkreśliłem , że to  Sznajuerman m iał w yw ia d  z  
IrzyKowskdm, jakko lw iek  bynajm niej n i e  w yd a je  
mi się rzeczą istotną, k o m u  K a ro l Irzyk o w sk i 
m ów ił o  niektórych swych poglądach i  planach. 
Stw ierdzam , że w yw ia d  Sznajdermana był ty lk o  
r e p o r t e r s k i e m  spraw ozdan iem  z rozm ow y, 
k tórej zresztą  w cale nie zataiłem , a artyku ł m ój 
był sam odzielną r o z p r a w ą  o  ob jętości t-zech 
szpalt petitu.

Sprawę o s z c z e r c z e j  i aroganck iej kalum nji 
p. Sznajdermana oddam s ą d o w i  h o n o r o w e 
mu, przyczem  zaproponuję na suporarbitra p. Kfc-
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rola  Irzykow sk iego , by dać należyto odpraw ę meo 
bliczalnym  napastnikom, zaśm iecającym  i dem ora
lizu jącym  czystość stosunków literackich w Polsce 
W  p rzec iw ień stw ie  do p. Szinijdennuna, chwalące 
go  się —  roczną współpraca (dość /i eszlą  rzadką; 
w  „L ite ra r is ze  B le lcr  . nic będę tu w y licza ł za
sług m ojej pracy literackiej, ogran icza jąc się je 
dynie do stw ierdzen ia iż  od lat d z i e w i ę c i u  pra 
cuję p iln ie i uczciw ie na polu krytyk i literackiej i 
że  zam ieszczałem  w  tym kierunku artyku ły i ro z 
p ra w y  W czasopismach —  pom ijając dzienniki „N o  
w y  D zien n ik ‘. „D zeim ik W arszaw sk i”  i iu. —  jak 
„P rz e g lą d  W a rs za w sk i'. „Tygodn ik  Ilu strow an y” , 
„W iadom ości L ite ra ck ie ” , „Gazeta L ite rack a ', Do- 
aatetr literack i „J. K. C.-;, „C om oed ia” a z za g ra 
nicznych przedewszystk iem  w  „P ia g e r  P resse” , 
k tóra  nazw ała mnie też przy okazji „jednym z naj
lepszych k ry tyków  literackich i teatralnych w  P o l
sce".

S p raw y  napaści p. Sznajdermanna nie mogę i nie 
w o lno  mi puścić płazem, gdyż kahimnja Sznajder- 
mana w ykracza  już poza ramy |>erfidnej napaści 
aroganck iego osobnika, a staje się do pewnego sto 
pnia symptomatyczną pod niejednym względem  dla 
zahagniania w  Polsce stosunków literackich, gdzie 
tu i ów dzie  panuje zaw iść, zazdrość. perfid ia.

0  sąd honorow y w  mej spraw ie contra Sznaj- 
d Orman jestem spokojny. Istnieje bowiem  za ró 
w no m ój artykuł, jak i reporterski w yw iad  p. 
Siena jdermana, posiadany przeze mnie w przesia
nym redakcji ,,N. J>z.“  przez autora przekładzie 
polskim . Jeśli p. Sznajderman chciał zemścić się 
na „N ow ym  Dzienniku1- za o d r z u c e n i e  jego 
w yw iadu, to ob ra ł w  każdym ra z ’e śliska drogę, 
je ś li zaś zam ierza ! zapomocą b r u d n e j  a fe ry  w y 
płynąć na łam y ..W iadom ości literackich-', cho
c iażby w  dziale „Korespondencja” , to w y jd zie  z 
zainscen izowanej przez siebie napaści z n a zw i
skiem o s ł a w i o n e  m.

Uczciwem u i objektvwnem u czyteln ikow i pozo
stawiam  sąd nad ■ ałą spraw ą, która pozalem 
niech osądzii sam autor „P a lu b y “ .

Leon Templer,

N< V  v P Z I  K W I K  poniedziałek 19 IX  1927'
i
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NADESŁANE.
ru b ry k ę  te  ru d a k e js  it ie  cdpow riatfh
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Dr Adoif Fiukusfeld
sekund, szpitala ś\v. Łazarza

powrócił
i ordynuje w  chorobach wewnętrznych  

itnog od godz. -3— 5 popoł.
K R A K Ó W , U L. K O R D E S K IS C O  L. 5. 
L am p a  K w a rc o w a . A n a liz y  le i o rsk ie .

Dr. i. FEIG
specjalista chorób GCZU, nosa, gardła 

23' ix i uszu w  Tarnow ie
przeniósł Sie i ordynuje obecnie 
przy ulicy Krakowskiej L. 20.

Adwokat Dr. LEON FEINER
Kraków XXIf., Kalwaryjska 7. Teł, 2581 

1 i07er pOWrÓClł

Dr. W. MANDEL
Tarnów , ul. Goidham m era L. 3

ordynuje
w chorobach wewnętrznych 

I320x Analizy lekarskie.

OSTRZEŻENIE.

Dla upewnienia P. T. Publiczność 
O ORYGINALNOŚCI NASZYCH WYROBOW

podaje fabryka sukna

EMANUEL TISCH w Bielsku
    - "    —

d o  wiaoom ości, ze wszelkie tow ary, a w  szczególności 
m aterjały na palta, szewioty, kam gam y itp.

opatrzone są marka oenronna

prawnie ^  strzeżony
znak ochronny

Drzy każdym trzecim metrze* 1325er

Zawiadamiamy
iż zastępstwo na M ałopolskę zachodnią i Śląsk, firm y

E H A M U E L  TISCH w BIELSKU
........... CELNIK i KRISCHER

w Krakowie, ul. Grodzka 42
Sprzedaż hurtowna i datailiczna po cenach fabrycznych.

CELNIK I KRISCHER.2341 er

WA HORYZONCIE POLITYCZNYM

o wyborze niestałych członków 
Rady Ligi Narodów

j Rozczarowanie w Brukseli i P a ryiu
Aki w yborczy trzech niestałych członków  Rady 

i. ig i N arodów  trw a ł bardzo krótko. K iedy  przew o 
dniczący plenarnej sesji L ig i.  Guani po niespełna 
kwadransie og łos ił rezultat w yborów , które w y  
Kazały, iż wybrane zostały państwa: Kuba (43
g ło sów ), Finiandja (33 g ło sy ) i Kanada (‘26 gło- 

->w) stało się zadecydowane jeszcze przedtem 
n iew ybran ie B eig ji —  niespodzianką nawet w  ko
łach genewskich Dla refleks ji musiałaby Belgja u- 
zyskać w iększość dwóch trzecich, tj 32 głosy. 
B elg ja  otrzym ała jednak, jak to już donieśliśm y w  
telegram ach, ty lko  29 g łosów  N egatyw n ie  w yp o 
w ied z ia ły  się zapewne państwa południowo- ame
rykańskie i skandynawskie Bo też w  p ierw szej 
ch w ili poczytano niewybranie B eig ji g łów n ie  za 
protest państw mniejszych, sk ierow any przec iw  
państwom w ielk im , k tóre p rzyrzek ły  B eig ji pono
wny w ybór.

W iększą  jednakże rolę w  n iewybraniu  B eig ji o- 
degrać zapewne m usiały i państwa w iększe, szcze
gó ln ie  W łoch y i Anglja . Bo jakkolw iek  akcja W ie l
k ie j B ryztan ji nie może przekraczać co na jw yżej 
prawdopodobieństw a hipotezy, to jednak zdaje się 
nie u legać w ątp liw ości, że p rzec iw  reelekcji Beig ji

R. KAHANOWA
pianistka —  p ie rw .zo rzzdn a  siła

ukończona konserwatorzystka, udziela lekcyj podług 
najnowszej, szybkiej metody —  od początków 

do najwyższego wykształcenia.
Zgłoszenia od 2—6 popoł nL Krupnicza L. 14, DI. p.

S S lM i  w *
ul. KIIIAskiege 25 

poszukuje naues. jez. hebr i relfg.
ewent. początkującego. 

Kw alifikacje wystarczające: dobra zn a jo m o ś ć  
jęz. hebr., oraz kilka ia t uniwersytetu a lb o  

zezwolenie na nauczanie. 2334*

Zawiadomienie.
Mam zaszczyt zawiadomić, iż powróciłem  

i p row adzę nadal pierwszorzędny Zakład  
krawiecki, przy ul. S trądom 9.

Polecając się P. T. Kiijentom, kreślę się

1029g z poważaniem  A. Frlscher.

f *

KTOZ TEGO NIE WIE?
■/m Ekstrak SJ0.i0wy

MALTY N A AA

wy robu ‘ browaru GdUa w Eiakowie, 
jest tym środkiem o<lży w czy n k lór \ wsku
tek swej dok'adrośei w robocie i dużej 
zawartości Maltozy 1 Mahodykstnny. jest 
dealnym -lodkiem odZ-w czym dla dziec 

1 ozdrowieńców 
Wyłączne zastępstwo 

„P H A  R W A -  Wag. B. JAWORMCKI w KRAKOWIE 
Do nabyciu w aptekach droguer acii sklei a cii spof. 'Id.

w yp ow ied z ia ły  się przedewszystkiem niektóre do- 
minja angielskie, którym  za leża ło  na wejścia K a 
ra dy do Rady L ig i. Ze ob aw y  dom in jów  a n i e l 
skich w  spraw ie  w yboru  Kanady b y ły  uzasadoio- 

j ne, św iadczyć może chociażby tai fakt, że Kanada 
, weszła do Rady L ig i  w iększością jednego tylko 
j głosu ponad poti-zebną większość.

Że niereelekcja B e ig ji w yw o ła ła  za rów n o  W  
| Brukseli, jak i w  Paryżu  rozczarow anie, a naw et 
I rozgoryczen ie, nie trzeba dop iero podkreślać. W  

każdym razie  to pewna, że ostatnie w ybory  nśe- 
slnłych członków  Rady L ig i  są dobitnym wyra
zem dalszego wzm ocnienia się hegetnooji 'Wiel
kiej B rytan ji na teren ie L ig i.

0  ile  idzie o  w ejśc ie  Finlamdji do Rady Ligi (33 
głosam i\  to z polsk iego punktu widzenia wybór 
tei nie jest niekorzystnym .

I M ?  wMm H  l i t a t t r k i
Onegdaj zakończone zostały obrady K om l- 

l d  u W ykonawczego (Egzekutywy) Międzyna 
rodówki Socjalistycznej. Przewodniczył A . 
Henderson (W ie lk a  Brytan ja ); w  obradach u - 
czestniczyli Cram pi Gillies (W ie lk a  Bryta- 
n j a—  Part ja  P racy ),  Brockway (W ie lk a  B ry - 
tanja —  Niezależna Partja Pracy), Van Roes- 
broock (B e lg ja ),  B lum Bracke, Longuet i Re 
naudel (F ran c ja ) ,  Muller, W ells i Crispien 
(N iem cy ) ,  VIiegen i W ibau t  (H o laud ja ) T u -  
rati, Treves i M odig lian i (W ioch y ), Bauer 
Austrja ), Soukoup (Czechosłowacja, s. d. cze
ska), Munn (Czechosłowacja, s. d. niemiecka). 
Diąinand i N iedziałkowski (Po lska —  P. P. S .) 
Kruk (Po lska —  t. zw. niezależni), Kalnin (Ło  
lw a )  Andersen (D an ia ), Moeller (Szwecja), 
Dan (Ros ia  — m ieńszew icy ),  Suchomlin (R o 
ja  —  s. r.), Ceretelli (G ruz ja ),  Ischakjanc 

(A rm en ja ) ,  Jarblum (Poa le j-S jon ), H illąułt 
(St. Zi. A m eryk i Północnej), Grimm (S zw a j
caria ), Adelaida Popp (Prezydjum  kobiet), F r. 
Adler (sekretarz generalny).

E gzek u tyw a  p rz y ję ła  do w ia d o m o śc i spra
w o zd a n ie  p o lity c zn e  i organizacyjne sekreta
riatu ora z  fin a n so w e  skarbn ika ; omówiła i za
ła tw iła  s/ereg b ieżących  spraw organizacyj
nych. p rzed ysk u tow a ła  plan ak c ji w  sprawie 
zap ew n ien ia  p ok o ju  i rozbrojenia, a taki* 
o-on akr ii m ze c iw k o  faszyzmowi, jako nłe- 
i.o7niec-/eóstwu m ięd zyn n ró d ow em u . Powzięto 
w reszcie  rezo lu c ję  przeciwko karze śmiercL

L
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Jest to chorobo. Heiue-Medin*a
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P ism a w arszaw sk ie  nanoszą: S to licy  g ro z i po
średnio nowa straszna choroba, k tóre j n iebezpie
czeństwem  za ję ły  się już wlaś^iiwe w ładze sani
tarne. Choroba ta zwana „P o lio m ye lit is  anterior*' 
c zy li choroba Heine- Medan‘a, .Jzerzy się obecnie w  
Rumunji. P rzed  w o jną fra so w a ła  ona już w  W a r 
szaw ie.

P rzeb ieg  chorohy jest następujący: P o  ok resie  
gorączkow ym , k tóry  m /że trw ać  k ilka dni, nastę
puje pa ra liż  kończyn, rzad zie j mózgu. Choroba ta 
rzadko kończy się jednak śm iercią. Statystyka wy 
kazuje, że 14 proc. w szystkich kalek przed w o jną  
zaw dzięcza sw ą ułomność pow yższe j chorobie. 0 - 
tnawiana choroba jest bezw zględn ie  zakaźna i sze
rzy  się wskutek zetknięcia z chorym i, w  w iększych  
skupieniach ludzkich. N a jw iększa  epidem ja tej cho 
roby  wybuchła przed w ojną w  Szw ecji, oprócz te
g o  na Śląsku, zaś w  N ow ym  Jorku w  jednym ty l
ko  roku nalicrono przeszło  20,000 przypadków.

W obec tego, że każdy w ypadek  om aw ianej cho
raSy musi być bezw zględn ie  odosobniony, na osta- 
u-.iem posiedzeniu g łów n ej kom is ji sanitarnej w y 
działu  zd row ia  m agistratu  zdecydow ano w ystąp ić  
do departamentu zd row ia  M. S. W . o  bezw zględne 
•obow iązan ie  do zaw iadam iania w łaśc iw ych  w ładz 
•unitarnych o każdym tego rodzaju  przypadku. W  
najbliższym  czasie zw ołana będzie specjalna kem 
le ien c ja  lekarska w  tej spraw ie.

Dodać jednak należy, iż  dotąd uie zanotowano w  
W a rsza w ie  jeszcze ani jednego przypadku za< ho
low an iu  na pow yższą  > horobę i że wszelk ie po
dejm ow ane obecnie zarządzen ia m ają prew encyjny 
charakter. Podkreślić  należy fakt, że w ładze sani
tarne sto licy  m yślą zaw czasu o  podjęciu ś iodków  
■aradczych.

uram at miłosny wśród Żydów 
■miejskich

Nauczyciel strzela  do 15-letniej ucoenicy
N asz korespondent rzeszow sk i (Rad .) donosi:
Sprawa usiłow anego m orderstw a dokonanego 

ptoee nauczyciela hebra jsk iego Izra e la  Hocha na 
o w b ie  je go  uczeuicy Mandli Sałzanan w  Jaworniku 
k o ło  N ieby lca  .usta ła  już oddana prawom ocnie pod 
oskarżenie. W  ostatnich dniach doręczono oskar
żonemu akt oskarżen ia, w  którym  prokurator przy 
ISąrirrir O kręgow ym  w  R zeszow ie  oskarża Izra e la  
B e c r  o  zbrodnię usiłow anego m orderstw a z para
g ra fó w  % 134, 135 IV  u. k.

-Sprawa ta przedstaw ia się następująco:
O skarżony przebyw ał w  nomu Salomona Salzma- 

na w  Jaworniku, udzielając jako nauczycie] (p ry 
w a tn y  lekcji je go  15-letniej córce. WlA-ótce oskar
żan y zapała ł m iłością do sw ej uczenicy, szukał 
ty lk o  sposobności, by z nią spotykać się poza do
mem, lecz ta odnosiła się do n iego z obojętnością 
ku niemu i-s ta ra ła  się unikać je g o  tow arzystw a  
N a  terff też tle  pow sta ły  nieporozum ienia m iędzy 
oskarżonym  a rodzicam i Sałzmanówny, aż wkoń 
CU je j rodzice w yp ow ied z ie li oskarżonemu j/osadę.

W  dniu 2 sierpnia br. k iedy Salzm anówna w ra 
c a ł1* z  N ieby lca  do Jaworn ika, p rzystąp ił do niej 
oskarżon y i  po w ym ian ie  z  nią k ilku s łó w  w yc ią 
gnął z  kieszeni rew o lw er , i w y s trz e lił z  od leg ło 
ści 5 k roków  zadając je j ranę w  lew ą  pierś, po- 
czem us iłow a ł popełnić sam obójstwo, jednak ty lko  
s ię zran ił. Oskarżony przyznał, że  z żalu do posz
kodow ane] s trze lił do niej, jednakże nie w  zam ia
rze  zabicia jej, lecz w  zam iarze nabawienia je j 
strachu, ewentualnie ty lk o  zranien ia jej.

O skarżony Iz ra e l Hoch, liczący  23 lata, p rzeby
w a  obecnie w  więa ieniach Sądu ok ręgow ego  w  
Rzeszow ie. Pozp raw a  będzie niebawem  rozpisana. 
Spraw a w yw o łu je  w  m ieście i ok o licy  zrozum iałe 
Zainteresowanie.

iMi na ita iio f H M n d i t !
P o lska  Agencja  Publicystyczna donosi:
Dnia 15 bm. p rzek roczy ł gran icę polsso- litew ską 

policjant litew sk i w  pełnem uzbrojeniu i na prze
strzeni 40 m od gran icy  natknął się na zasadzkę 
K . O. P., składającą się z szeregow ców  Wantucha 
i  Tro jana . K iedy  zaw ezw an y  przez naszych żołn ie
rzy, w  sposób przew idziany regulam inem, do z ło 
jen ia  broni — złożyć  je j nie chciał, lecz przeci
wni e  zm ierzy ł do jednego z  żo łn ie rzy  polskich, dru 
g i Iz nich w ystrza łem  z karabinu po łożył g o  tru
pem.

Z w łok i zab itego zabezpieczono. N a m iejsce w y 
padku zjechała n iezw łoczn ie kom isja, złożona z 
m iejscow ych w ładz adm inistracyjnych, sędziego 
Śledczego i lekarzu. N ie  sposób dziś ustalić, eo

sk łon iło  policjanta litew sk iego  do przekroczenia 
gran icy, faktem jest jednak, że p rzekroczy ł ją w  
rriejsou, gdzie lin ja graniczna biegnie stosunko
w o  dość w yraźn ie.

— —o -------

Z J a ZD  T E C H N i K Ó W  W E  L W O W IE . 3  okazji 
50-lecia T ow a rzys tw a  Technicznego odbył się w e 
L w o w ie  z jazd  techników W  zjeźuzie w z ią ł udział 
min. M oraczew sk i, k tóry  w  przem ów ien iu  swem  
m. im zaznaczył, że obecnie 25 proc. ludności w  
kra ju  znajduje się bez dachu nad g łow ą.

Z J A Z D  N A U C Z Y C IE L I H E B R A JS K IC H . Celem 
zao-tanow ienia się nad srodaam i kła położen ia k re
su zaniedbaniom  w  szkoln ictw ie hebrujskiem w e 
Wsch. Matapolsce, zw ołu je  Zw iązek  nauczycieli 
hebrajskich w e L w o w ie  (K opern ika 19), konferen
cję nauczycieli w  G zortkow ie, Tarnopolu  i Z ło 
czow ie.

P O M N IK  D L A  M Ę C Z E N N IK Ó W  P IŃ S K IC H . „Ba 
fra ju n g-A rbe lter Sztimme" aonosi: N a wn.osek
radców  ppilesjon istycznych  postanow ił m agistrat 
w Pińsku jednogłośnie postaw ić por.mik 37 Żydom 
którzy zost tli rozstrzelan i w  Pińsku w  czasie w o j
ny bolszew icko- polskiej.

U S T A W Y  O S Z P IT A L N IC T W IE  I  K O S ZTA C H  
L E C Z E N IA . D ow iadu jem y się, że projekt ustaw y 
o  szp ita ln ictw ie jest już go to w y  i w  najbliższym  
c. fcsio ma być przekazany zain teresow anym  m ini
sterstwom . N a  ukończeniu jest rów n ież projekt u- 
‘ law y  o  kosztach leczenia, łączący się organiczn ie 
i. p ierwszym .

P u Z A ft  W  A P A R T A M E N T A C H  M ARSZ. P IŁ 
SUDSKIEGO W  B E L W F  D E R ZE  Onegdaj oko ło  
godz. 10 w iecz. w  pałacu BeJwederskim, będącym 
rezydencją prezesa m inistrów , M arszałka Piłsud- 
sk i ego, nagle powstał pożar. Ogień ukazał się 
w  jednym z pokojów ' pryw atnego apartamentu 
M arszałka. Natychm iast zaa larm ow ano straż o- 
g r io w ą . Po  wyrąbaniu  części pod łogi pożar został 
natychmiast stłumiony. Badając przyczyny powslu 
nia pożar u ustalono, że spow odow ał go  jeden z ro  
botn :ków , zatrudnionych p rzy  prowadzonych obec 
nie w  pałac-u robotach ok o ło  zaprowadzania nowe 
go  ogrzew an ia  centralnego. Robotnik ó w  w  celu 
spraw dzenia układu rur udał się do p 
nącą świecą. OJ tej to św iecy, lekkom yślnie usta
w ionej pod belkowaniem , zapaliła się jedna z be 
lek drewnianych, od której po przepaleniu się, ob 
jęta została ogniem  podłoga pokoju.

Ś L E D Z T W O  W Y K A Z A Ł O  W IN Ę  ZABÓ JC Ó W  
T R A J K O W IC Z A . Z ram ienia rodziny zab itego w  
poselstw ie sow ieck iem  T ra jk o w icza  adwokat Et- 
tń  ger z ło ży ł na ręce sądu zaw iadom ien ie o  wszczę 
ciu pow ództw a cyw ilnego . Sędzia śledczy po po
rozumieniu z prokuratorem  i zain teresow anym i 
czynnikam i skargę przyjął, co oznacza, że śledź 
iw o  zebr iło  dostatecznie obciąża jący m aterja ł 
p rzec iw  kurjerom  poselstwa, k tórzy  będą w o 
bec tego odpow iadać za zabójstw o. P o  zakończe
niu śledztwa nastąpi k ilkudniow a zw łoka  dla 
zro jen tow an ia  się w ładz w  m aterja lc zebranym  w  
postępowaniu śledczem.

bLUDZTWO w  s p r a w i e  „s t r a ż y  n a r o d o 
w e j * 2 W arszaw y  donoszą-. Sędzia Jaw orów  ik i 
w ró c ił z urlopu i ob ją ł urzędowanie. Sędzia Ja
w o ro w sk i p row adzi ś ledztw o p rzec iw  faszystow 
skiej organ izacji t zw . „S traży  N a rod ow e j". W o 
bec zebrania dostatecznego m aterjału. ś ledztw o 
zostanie ukończone prawdopodobnie w  ciągu 2 - 3 
tygodni. ,

D O S T A W C A  Z  W IĘ Z IE N IA . Ze L w o w a  dono
szą- Znany a ferzysta  kupiec Nowak, wypuszczony 
z w ięz ien ia  śledcze-zo Za kaucją 100.000 zł o trzy 
mał —  jak  o  tern onegdaj donieśliśm y —  na drugi 
dzień zlecenie na dostaw ę m ięsa a la  ópp. Nr sku
tek oburzenia op in ji publicznej spraw ą tą za ję ło  
się sze fostw o inłendentury DOK. V I i po dochc 
dzen*u un iew ażn iło  urnowe z °  w artą  n ieśw iado 
m ie przez w ym ien iony pułk.

P O T W O R N A  Z B R O D N IA . W  Jabłonnie nieda
leko W a rs za w y  w ydobyto  2  W is ły  resztki zw łok  
kobiety bez g ło w y , '•ąk i stóp G łow a i ręce zo 
sta ły odrabane, nogi pozbaw ione stóp. sz\ ia 
gnięta jest rzern ien len Zdaniem w ładz sndowv<-h 
ma się tu do czyn ieria  ze straszną i w y ra fin o w a 
ną zbrodnią. M orderc i po uduszeniu o fia ry  od rą 
bał je j g łow ę , ręce i stopy celem  un iem ożliw ien ia 
rozpoznania o fia ry , poczem rzucił kadłub do W i
sły. M orderstw o dokonane zosta ło  dość dawno. 
Zwapnien ie zw łok  zdaje się dowodzić, że zw łok i 
le ża ły  pod lodem W ł rdze przypuszczają, że m or
du dokonano na tle  seksualnem.

SAM O BÓ JSTW O  A R T Y S T Y  M A L A R Z A  One- 
gnaj rzucił się do W is ły  pod W arszaw ą letni 
artysta  m alarz Stanisław  W ik to r  H orow itz . Samo-

Nr. 249

W  e s u  in .m  d n  u  c ą g n ia n U  V - t « j  k la s y  
I B  P o l s k i e j  L o t o r j l  P s A i i « e « a j  p a t f ł y  m m  
i t ą p a j s c *  w l ą k u s  w y g r a n o  i

415.000 zl. Nr.: Ó0373. 10.000 zł. Nr.: -iv024. 6.00#
zł. Nr.: 85726. Po 2.000 zł. Nr.: 2448, 39018, 59337, 
62937, 63678, 70791, 82645. 93312, 98237- P o  1.009 
zł. Nr.: 2754, 13130, 17448, 60073. Po 000 zi. Nr.:: 
24756, 39316, 40307, 58330, 76533, 89956, 92044. 100254,' 
Po 500 zł. Nr.: 8309, 11981, 19141, 19974, 31643, 32466, 
35845, 38928. 44203, 51810, 592"5 76914, 79u59, 89376, 
103090. Po  400 zł. Nr.: 2063, 4917, 5614, 6371 10799, 
11854, 12519, 14407. 17786, 23102, 27385, 28385. 28685,
29316. 31.226, 35037. 36909, 43135, 44047, 46372, 46752,
49UO0, 519/3, 52550, 53524, 55456, 57361, 62310, 62355,
66660, 69542, 70204, 70762, 71035, 74826, 79757, 80964,!
81245, 83789, 85727, 87609, 90908, 92348, 92989, 99236,
104365, 104423.

Ponadto 160 wygranych po 300 zł i 1150 Wygrm-.1 
nych po 250 zł.

IO$Yl.kla$i I
16. Polskiej Loterji Państwowe' I

są ju ż  d o  n a b y c ia  w  k o le k tu r z e  H *

BRACI SAFłiR, KRAKÓW
RYMEK C l .  L. « .  ■

i w a  m\m U  z). I
Co cfiugl tet tttg rłw a , I

i eny losów ćwiattka zł 10: połówka zł 20 
i ały los zł 40.

zamówienie uskutecznia się odwrotną pocztą

bójcu utonął. P rzyczyn ą  sam obójstwa — mechęC 
do życia.

ŚM IERĆ P A S A Ż E R A  N A  D AC H U  PO C IĄG U . 
Na dachu pociągu, jadącego do L w ow a , zau w ażo
no i a stacji ko le jow ej w  G iódku zw łok i mężczy
zny z roztrzaskaną g łow ą. P rz y  zabitym  nie zna
leziono żadnych pap ieró v  oprócz biletu k o le jow e
go z K rakow a do K ła ja , z czego wynika, że z K ła 
ju jechał on i>ez biletu do L w ow a  i praw dopodo
bnie uderzył g łow ą  o żelazne okratow anie mostu, 
wskutek czego poniósł śmierć.

K R  \ D Z IE Ż  P IE N IĘ D Z Y  N A  PO CZC IE . W  o- 
statnich dniach urząd pocztowy Grodno w ys ła ł 
przesyłkę w artościow a, zaw iera jąca  17.000 zł do 
u-zędu pocztow ego w  N arew ce, jako zasiłek p ie
niężny dla lego  urzędu P rzy  odbiorze przesyłki 
w  urzędzie pocztowym  Czeremcha spostrzeżono, że 
parzkn w ykazu je dziw n ie lekką wagę. P o  skon
trolow aniu  je j zaw artośc i okaza ło  się. że zam iast 
pieniędzy zaw iera  on zw yk ły  papier. Zaałarm ow a 
ne w ładze w szczęły  natychmiast energiczne docho
dzenie, w  loku k tórego ustalono, że kradzieży do
konano już w  urzędzie pocztowym  Grodno. A re 
sztowano jednego z w yższych  urzędników  podej
rzanego o kradzież. Jesl to już trzeci wypadek kra 
dzieży  w  urzedzd, pocztowym  w  Grodnie.

P B Z lO m P  CO&PODARCZY

Czy będzie podwyżka cen w ęgla?
Dnia 19 hm. w y jeżdża  do zag łęb i w ęg low ych  spe

cjalna kom isja celem zbadania rzeczyw istych  kosz
tów  w ydobycia  w ęgla. Kom isja, w  skład k tórej 
w ejdą przedstaw icie le  Min. P rzem ysłu  i Handlu, 
Kom unikacji o ra z  Prezyajum  Rady M .n ls irów , 
zbada trzy kopalnie na Góruym Śląsku i jedna W 
Zagłębiu Dąbrowskjem . W  Zagłęb iu  K rakow - 
skiem przeprow adzono już w  ciągu lata niezbę
dne badania.

M aterjał, jak i zb ierze  kom isja, posłuży M in ister ’- 
stwu przem ysłu i handlu do zo i jen tow aa ia  się i  
wydania op in ji w  sp raw ie  ewentualnej zw y żk i cen 
w ęgia , k tóre j już od dłuższego e*asu dom agają »«ę  
przem ysłow cy.

Prace kom isji po trw a ją  ok o ło  3 ty go d n i 
 o -----

SPR ZED  LŻ Z N A C ZK Ó W  ST E M PLO W Y C H  PO  
6 GROSZY. W  myśl rozporz z dnia 27 grudnia 1926 
b lankiety w ek s low e  nie m ogą być sprzedawane po 
cenie w yższe j od kw oty, w yra ża ją ce j w artość  no
minalną znaczku stem plow ego, zw iększonej o  10% . 
Celem uniknięcia w ątp liw ośc i, Min. Skarbu oznaj
mia, że rów n ież p rzy  sprzedaży znaczków  stem
p low ych  w artości nom nalnej po 5 g ro szy  u żyw a
n e j  obecnie w  celu zastąpien ia niem i znaczków  
w yższe j w artości, np przez nalepienie dwóch zna- 
c zk ów -p o  5 gr. zam iast Jednego znaczka po 10 g r „  
należy doliczać 10 proc. dodatek nadzwyczajny
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OMreoenie mafi m  tamell
d o  Krakowa

Jak donosi P A T , przyjazd p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckiego do Kra 
kowa został czasowo odroczony . Termin przy 
jazdu będzie w  swoim czasie podany do w ia ■ 
domości.

 o -—
P O N IE D Z IA Ł K O W Y  N U M E R  „N O W E G O  

D Z IE N N IK A 1* 

ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie 
ra<f będzie prócz ostatnich wiadomości telegra 
ficznych i kronikarskich informator gospodar 
czy, przegląd mody kobiecej, odpowiedzi ,.Łe 
karza dumowego", obfity dział sportowy z 
wynikam i zawodów niedzielnych, przegląd fil 
m owy oraz następujące artykuły: O wytyczę 
nie kierunku naszej polityki ekonomicznej 
(D r  B. Seiden), Czy zanosi się w  Polsce na 
kryzys gospodarczy (O pin ja prof. A. Krzyża
nowskiego), Dalsze uchwały Kongresu Sjoni 
stycznego. Charakter żydowskiej emigracji z 
Polski, Tarcia wśród socjalistów austriackich. 
Listy z kraju, itd. W  dziale fejletonuwym  
prócz dalszego ciągu interesującej powieści 1. 
Burli p. t, „Żona. której nie znosił" zamieści
my humoreskę Marc Eldera p. t. „Krótkie 
włosy“.

‘ o  —

—  P O D A T E K  OD NIERUCH O M O ŚCI. Roz
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z d. 
27 czerwca br. zawiesiło wzrost czynszów od 
mieszkań złożonych z pokoju i kuchni lub sa- 
mego tylko pokoju, bądź samej tylko kuchni, 
na dalszy okres czasu do 31 grudnia br. P o 
nieważ podatek państwowy od nieruchomości 
nhezono od takich mieszkań za I II  i IV  kwar 
tał br. z uwzględnieniem wzrostu stawki pro
centowej co kwartał o 6 proc. czynszu podsta
wowego, przem magistrat przystępuje do spro 
stowańia przypisów tego podatku za III i IV . 
kwartał 1927 odnośnie do wymienionych mie
szkań jednoizbowych. W obec tego wnoszenie 
indywidualnych próśb o sprostowanie podat
ku od nieruchomości jest zbyteczne.

—  OGOL B U C H A L T E R Ó W  K R A K Ó W  \  
odbędzie zgromadzenie 19 bm. w  Zw iązku Za 
Wudowym Pracowników Um ysłowych (S ław 
kowska 6, I. p.). Tematem obrad będzie zamie 
rzony dekret ustawowy w  sprawie t. zw. Izb 
Buchalterów Przysięgłych, godzący w  intere 
sy buchalterów. Analogiczne zgromadzenia od 
byw ają  się również w  innych miastach Rzeczy 
pospolitej. Początek punkt, o godzinie 7 wie  
czór.

—  W A G O N  S Y P IA L N Y  M IĘ D Z Y  W a R SZA  
W Ą  A K R Y N IC A  i z powiotem będzie kur
sował jeszcze dodatkowo od soboty 7 bm. do 
piątku 30 bm. trzy razy w  tygodniu. Odjazd  
z Krakowa o godzinie 22.45 w  poniedziałki, 
środy i soboty, zaś z Krynicy odjazd o godz, 
15.05 we wtorki, czwartki i niedziele.

—  S T A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  KRA  
K O W IL  w  czasie od 11 do 17 bm. był nastę
pujący: wypadków  szkarlatyny zanotowano 
7, tyfusu brzusznego 8, kokluszu 1, czerwonki 
5. ospy wieti znei 1, mumpsu 1.

w o j o w n i c z  i Sa m o b ó j c z y n i . sokńło-w
aka Franciszka (1« doprawa L o r  przez po
st* runkorwego do IV . komiaarjatu policji za tajny 
nierząd, rzuci ai się na posterunkowego i ugryzła 
go  w  palec, n astępnie usiłowała się otruć, za- 
ttyw uy  większą ilość nadmanganianu potasu Z a 
wezwane pogotowie ratunkowego po wypompowa 
M a żołądka pozostawiło Sokoołw ką w  r J u U i  po-

2 nnny z licznych op isów  w zo ro w y  zakład w y 
chowawczy  sierót żydowskich przy  ul. Dietla 01, 
zdobył sobie zasłużone uznanie społeczeństwa ży 
dowsk iego  w  Krakow ie , a także i daleko poza 
granicami naszego miasta i pIBslwa. Zreorgani
zowany i rozbudowany dzięki o fiarnym  wysiłkom 
nieodżałowanej pamięci R óży  RocKOWej,  stał się 
zakład ten praw dziw ym  wzorem i przykładem, jak 
tego rodzaju instytucja wyglądać powinna. P rz y  
z.wiedzaniu zakładu uderza wszędzie  n iezw yk ła  
w prost czystość i schludność, nie m „w iąc  już oce - 
low em  i zgodnCm z zasadam i hygj^ny urządzeniu 
ca łego budynku T o  tez po wychowankach zakładu 
znać trosk liw ą  opiekę, jak ie j m imo ciężkich w a
runków użycza im zarząd ‘zakładu i g ron o  w ycho
w aw ców . Podczas m inionych dwóch m iesięcy w a 
kacyjnych w ychow ankow ie  p rzebyw a li na półko- 
lon ji w  Cichym Kąciku, co oczyw iśc ie  w y w a r ło  
korzystny w p ływ  na ich stan zdrowotny. Obecnie 
przebyw a w  zakładzie 51 dziew cząt i ly lu ż ch łop
ców.

D zięki przeniesieniu 15 starszycn dziewcząt, któ
re po ukończeniu szkoły powszechnej odbyw ają  
praktykę zaw odow ą, do domu fundacji bł. p. Kam- 
pfa p rzy  ul. Bonerow sk iej, był zarząd  w  możności 
p rzyjąć w  bież. roku do zakładu 15 młodszych s ie
rót. Starsi chłopcy umieszczeni zostali, jak w iado
mo, jeszcze przed kilku m iesiącam i w  bursie ter
m inatorów , pow sta łej przy Stow arzyszen iu  ręko
dzie ln ików  żydowskich przy  ul. Podbrzezie.

P rzy jęc ie  nowych sierót przy rćwiioczesnem 
zmniejszeniu się poparcia finansowego, jakiego 
zakładow i użyczają Żydzi krakowscy, przebywa* 
jacy zagranicą, nałożyło aa zarząd ciężkie kłopoty. 
Utrzymanie 102 dzieci, sprawianie ubrań, książek 
i p rzyborów  szkolnych, łącznie z kosztami admi
nistracji pochłania poważną kwotę, którą w czę
ści tylko pokryw a ją  wkładki członkowskie. Za 
życia bl. p. Rockowej mówiono powszechnie, że 
zakład „cudem" utrzymuje się, gdyż czegokolwiek 
trzeba było, wszystko potrafiła zapobieg liwa pre
zesow e bodaj z pod ziem i wydobyć, byle  ukochane 
s iero ty  nie doznały żadnego uszczerbku. Zakład 
postaw iony na tak n iezw yk łe j w yżyn ie  pod każ
dym względem  pow in ien być nadal prow adzony w  
tymsamym kierunku, a le na to potrzeba funduszów. 
Dość wspomnieć, że m iesięczny budżet w ydatków  
zakładu w ynosi oko ło  9000 zł., podczas gdy  w k ład
ki członkow sk ie dają niespełna 4000 zł. Cała pozo
stała reszta w  kw ocie  oko ło  60 tysięcy złotych 
roczn ie pokryta być musi w  drodze nadzw yczaj
nych składek i o fiar, a na jw ażn iejszą  rolę od g ry 
wa tu tradycyjna zbiórka uliczna. Z groszow ych  
datków przechodniów  żydowskich zebrać musi za
kład sumy, konieczne do latania każdomiesięczne- 
go  budżetu m iesięcznego. Jest to źródło dochodu 
niepewne, a le od n iego za leży  dalszy byt i  ro zw ó j 
tej instytucji, stanow iącej p raw dziw ą  chlubę ży 
dow sk iego K rakow a.

Echa ohydnego zamordowania żony przez wieśniaka
w Dłubni

Jak słychać, ś ledztw o w  sp raw ie  ohydnego m or
derstwa, dokonanego przed kilku m iesiącam i w  
Dłubni pod K rakow em  na osobie Z o fj i  Pa luchow ej 
zb liża  się ku końcowi. A resztow an y  pod zarzutem  
zam ordow ania żony w ieśniak M aciej Paluch w  i 
czasie d łu go trw a łego  śledztwa stanowczo w yp ie  
ra ł się w in y  tw ie id ząc , że żona k rytycznego dnia 
w ieczorem  opuściła jego dom i nie w ie, co się 
z nią później stało. Znalezione w  rzeczce w  parę 
dni po zniknięciu Pa luchow ej części ciała kobie
cego zosta ły  poddane szczegó łow ym  badaniom w  
zakładzie m edycyny sądowej. M:mo braku g ło w y  
i rąk, identyczność znalezionych części ciała P a 
luchowej zdaje się nie ulegać w ątp liw ości, gdyż 
s iostra trag iczn ie  zm arłej w ieśn iaczk i op isała do
kładnie charakterystyczne znamię na nodze Palu- 
■ hswej a m ianow icie przerost d ru giego  palca u 
lew e j nogi, co też istotn ie s tw ierdzono na w yd ob y 

tych z rzek i częściach zw łok. R ów n ież dokładne po 
m iary  szczątków  p ok ryw a ją  się ze w zrostem  P a 
luchowej, w obec czego n iew ą tp liw ie  zaszedł tu w y  
padek m orderstwa, a zbrodn iarz dla za tarcia  ś la
dów  musiał zakopać w  jakiem ś ustronneui m iej
scu g łow ę  i ręce sw ej o fia ry , których m imo do
kładnych poszukiwań w  rzeczce koło  D łubni ast 
przestrzeni 7 k ilom etrów  nie zdołano odszukać. 
W  domu Palucha znaleziono ślady k rw i na ścia
nach i  sprzętach, która okazała się k rw ią  ludzką. 
Paluch tw ierdzi, że m iał częste krw otok i. P o  u- 
(kończoi cm ś ledztw ie  sędzia śiedczy D r W ą to r  
odeśle akta sp raw y  do prokuratury dla w y go to 
wania aktu oskarżen ia p rzec iw  fh ta cŁ o w i. Roz
praw a odbędzie się przypuszczaln ie podczas lis to 
padow ej kadencji przys ięg łych  w  krakowskku są
dzie ok ręgow ym  karnym.

Tragiczny wypadek przy wysadzaniu skały w cementowni
w Bonarce

W  cementowni w  Bonarce u leg li w czo ra j rano 
n ieszczęśliwem u w ypadkow i dw aj -obotn ioy wsku 
tek w łasnej n ieostrożności p rzy  wysadzaniu  ska
ły. W  piątek popołudniu i ozpoczęli obaj ci ro
botnicy, tj. K aro l Galus (la t 30) z Sobon iow ic i '  
M ikoła j R ogosz (la t 38) z  P isa rzow a  prace oko ło  
w iercen ia  o tw oru  w  skale celem założen ia naboju 
dynam itowego. Z powodu nieza jęcia się lontn ro 
botn icy nie m ogli doczekać się wybuchn, a w obec 
spóźnionej nory  od ło ży li dalszą pracę na dzień 
następny. W czo ra j rano przystąp ili obaj do w ie r 
cenia o tw oru  pod drugi nabój, przyczem  jednak 
nie zas tosow ali się do przepisu ostrożności, do
zw a la jącego  na w iercen ie nowego o tw oru  conaj-

mniej w  od leg łości 2 metrów od wydrążenia, w  
którem  znajduje się n iewybuchły nabój. Statui K )  
n ieostrożności b y ły  fatalne W  pewnej chwili 
w śród  silnej detonacji nastąpił wybuch naboju, 
za łożon ego poprzedn iego dnia. Obaj robotnicy 
znajdujący się tuż oł»>k m iejsca eksplozji, zostali 
odrzuceni na od ległość kilku metrów praycaam 
odn ieślic iężk ie obrażenia na calem ciele, aacŁ*- 
góltiie  na m iejscach odsłoniętych, to jest twarzach' 
i rękach. Odłam ki skały  w b iły  się nieszczęśliwy** 
w  ciała, zam ieniając tw -irze w  krw aw e maski. L e 
karz pogotow ia  p rzew iózł o f ia ry  wybuchu <k> 
szpitala w  ciężkim  stanic Jednemu z nich, Ga
lusow i, grozi utrata wzroku.

—  P O Z B Y Ł A  S IĘ  S U B L O K A T O R A  I  —  B IEr 
L IZ N Y .  Agn ieszka Ścisło zam. p rzy  ul. K ra s ick ie 
go  1. 4 zg ło s iła  d<* polic ji, że je j sublokator Lech 
S tan isław  (la t 19) skradł je j w iększą  ilość b ie lijn y  
poczem zb ieg ł w  niew iadom ym  kierunku.

—  N A  SZKO D Ę „PR ZY G O D N E G O  ZNAJO M E - 
G 0 ‘* —  jak się delikatnie w y ra ża  komunikat po
licy jny, skradła Helena Steinberg w  hotelu Victo- 
r ia  p rzy  ul. Zw ierzyn ieck ie j 300 zł gotów ką Z ło
dziejkę osadzono w  „hotelu“ — pod Telegra fem .

—  Z  K R O N IK I K R A D Ż T E Ż Y  1 A R E S Z T O W A Ń . 
Z rea lności Jakóba Schmidta p rzy  ul. D ietla 1. 68 
skradziono oko ło  40 arkuszy blachy cynkow ej w a r 
tości 700 zł. —  Jan M ars zg ło s ił że dnia 16 bm. 
sk rad zio ro  mu z ujeżdżaln i ro w e ró w  przy  u licy 
K a lw a r j jsk ie j 1. 94 ro w er  w artośc i 140 zł. —  P o 
lic ja  aresztow a ła  P indelską F.milję służącą, która 
na szkodę swej służbodawczyni M ar ji K lim ek  przy 
u licy  Zduńskiej 1. 12 skradća gerderobę damską. 
—  D a le j aresztow ano O wcę Franciszka (la t 24) i 
B rodę P io tra  (la t 35) Jako podejrzanych o  k ra 
dzież pary  butów  w  szynku F isch lera  p rzy  ul. K o 
ściuszki 1. 27, o ra z  6 różnych osobn ików  za żeb ra
nie p o  ulicach .o u .

W IE L K IE  T R A N S P O R T Y  FUTER, k tóre nade
szły  sw ego  czasu do znanej w  całej Polsce, od  
przeszło  60 lat istn iejącej hurtowni fu ter firm y: 
K. i R. MOOR, K ra ków , G rodzka 18, sotutały za
kupione zagranicą przed zw yżką  cen. W sze lk ie  
w ięc  futra, czy  skórki, czy  go tow ą  konfekcję mę
ską i damską sprzedaje firm a po cenach tanich, 
nie licząc się z  obecną zw yżką  cen zagranicą. Z  
tej sposobności na leży  w ięc  korzystać. 131$X

 III-----
—  H ^ A T ID  P R Z Y S Z ŁO Ś Ć , Z ielona 17, I. p. Ot.

W  poniedziałek 19 bm. o  godz. 7‘45 zebranie człon
ków . Obecność wszystk ich  wym agana.

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

D Z IS IE JS ZE  Z A W O D Y  SPO R TO W E  
B A C  (W ied eń ) w icem istrz Austrji— C racovia  —  

zaw ody  dziś o  godz 3‘45 popoł, na boisku Cra- 
covii.

Początek m istrzostw  k lubow jch  Makkabi, sekcji 
lekkoatletycznej —  rozpoczynają się dziś o  g odz 
8‘30 rano.
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Czy komuniści mogą podejmować
wygrpne 1

„kom unistyczna1* Rosja zwolna sle , dekom ur ,zuje“
7.) cio w Ruyj; sow ieck ie j bardzo jest niejednolite. 

Z jednej s ! r j t \  w Z|J8R odbywa się budowanie pań
stwu kom unistycznego , z drugiej zaś —  rozw ój idzie 
sita praw nrutry w kierunku własności prywatnej i 
wysikał;-, yc li z jego  stanu ro-zmaitych przejawów  
kap ita lis tycznych .

ZSSR byt już zmuszony zrezygnow ać z monopolu 
handlu wewnętrznego i wprowadzić ponownie han
del prywatny, znany pod nazwą „N ow ej Polityk i E- 
konomiczilej". Trzeba było s tw orzyć instytut „kup
ców' czerwonych" i system owi kapitalistycznemu 
zrobić cały szereg ustępstw. Rozw iązanie niektó
rych zagadnień gospodarczych w  związku z rezy 
gnacją zupełnego zsow ietyzowania handlu napotka
ło jednak na bardzo poważne trudności. Tak naprzy- 
ktad powstało pytanie, czy  komunista może zajmo
wać się sprawami, które z natnry rzeczy znajdują 
się w sprzeczności z zasadniczymi postulatami ko
munizmu.

Stalinowcy mówią, że „okres przejściow y", jakim 
jest obecny okres w  rozwoju Rosji, do takich eks
perymentów się nadaje. Innego zdania natomiast są 
opozycjoniści, w  stanowczy sposób protestujący 
p tżedw ko „dekomunizacji" komunistów.

W  chwili obecnej wyłoniło się w  Rosji w  związku 
z rozpisaniem szeregu pożyczek wewnętrznych za
gadnienie, czy  komuniści mogą podejmować w ygra 
ne wylosowane podczas ciągnienia obligacyj pań
stwowych W  związku z tem sekretarz centralnej 
ko ig lfji kontrolnej partii komunistycznej, Jarosław
ski, oświadczył, że „poniew aż pożyczki wewnętrz- 
ae, kasy -oszczędności i Inne temu podobne formy

państwowej polityki finansowej dopomagają państwu 
sowieckiemu w  prowadzeniu koncentracji drobnych 
oszczędności, które następnie przeznaczone być mo
gą na budowę ustroju socjalistycznego, —  należy 
pochwalać taktykę komunistów, propagujących ideę 
pożyczek państwowych". Stąd wynika, samo przez 
się, pozwolenie na podejmowanie wygranych. Jaro
sławski m ew i: „Komuniści, k tórzy znajdują się w  
posiadaniu wylosowanych obligacyj, mogą w ygrane 
otrzym yw ać, przyczem  od wygranych do 1.000 rubli 
nie należy ściągać żadnych opłat na rzecz funduszu 
partyjnego. P rz y  wygranych ponad 1.000 rubli opła
ty  te ściągać należy w  wysokości, określonej od w y 
padku do wypadku przez lokalne komisje Kontrolno. 
Komisje te powinny przytem mieć na względzie w a
runki materialne danego członka partji komunistycz
nej, równocześnie jednak winny dbać o to, aby w y 
płacona wygrana nie „odryw ała  komunistów od tru
dów życia powszedniego".

Nie bacząc na powyższe oświadczenie Jarosław
skiego, stw ierdzić należy, ze zasada wypłacania ko
munistom wygranych jest dalszym krokiem na dro
dze „kapitalizacji" państwa sowietów. Rząd sow ie
cki do ustępstwa tego był zmuszony, gdyż komuni
ści, będący dzisiaj bez wątpienia najlepiej sytuowa
ną warstwą ludności rosyjskiej, nie kupowaliby po
życzek, o ileby nie m ieli.prawa podejmować w ygra 
nych. Zaś bez udziału komunistów pożyczki wewnę
trzne skazane byłyby  z góry na niepowodzenie, 
gdyż położenie materialne pozostałej ludności nie 
pozwoliłoby jej brać udziału w  podpisywaniu p o ży 
czek. (Ceps).

C2y ograniczone. N adto fale  krótkie wymagają 
siły względnie niewielkiej i niezbyt kosztow
nej, a połączone w  pęczki i wysyłane ku o -  
kreślonym s t a c jo m  pozwalają osiągnąć maksi
mum szybkości, długie,  przeciwnie, dają zna
cznie m n ie jsz ą  s z y b k o ś ć .  Na urządzenie no
wych s t a c y j  nie p o trz e b a  łożenia wielkich ko-  ̂
s z t ó w  i dzięki temu p o w s t a ły  one już w szę
dzie: w  Anglji ,  w e W ło s z e c h ,  w  Argentynie, 
w e Francji i w S t a n a c h  Zjednoczonych. Sy
stem pęczkowy zapewni radjotelefonjj to, ca  
zapewni! już radjotelegrafji, zw łaszcza w  zakre 
sie bezpośrednich transmisji fotografii na odle^ 
głość.

Marconi nie dyktuje żadnych formułek, anf 
podaje teoiji wobec nieustannego błyskawicz
nego rozwoju na tem polu. W  i9Ql roku miał on. 
okazję zaznaczenia, że krzywizna ziemi nie sta
ła falom na przeszkodzie. Zjawisko to nic daje 
się wytłumaczyć, zdaniem jego wszakze; roz
rzedzenie w arstw  atmosferycznych w ytw aiza  
powierzchnię kierującą, która nie oozwala fa
lom rozpraszać się w  próżni. W yk ład  swój, 
przyjęty z niesłychanym entuzjazmem, skoń
czył Marconi gorącą zachętą do nieustannego 
eksperymentowania w  myśl maksymy Galileu
sza: „Próbować i w ypróbować".

Nowa enteirtaf
Praga, 17 9. P A T . „Centralkorespondent** 

dowiaduje się, że z końcem października ma 
się rzekomo odbyć konferencja przedstawicie
li parlamentarnych Czechosłowacji, Rumunii, 
augosławji, Francji i Polski. Cebm  konferen 
cji jest stworzenie międzyparlamentarnej en- 
tenty tych państw. Także i Belgja została we
zwana do przystąpienia do tej ententy. Dokła
dny termin odbycia się tej konferencji nie zo- 
slał jeszcze ustalony.

Nie betizie wolny celne! 
miedzy $t. ZJ. a Francie

Nowy Jork, 17 9. P A T . N a  podsiawie orze
czenia departamentu stanu, że ewentualna 
wojna celna międzj' Francją a Stanami Z ie -  
dnoczonemi jest bronią obusieczną ziagudnial 
znacznie ton prasy amerykańskiej. Zamiast 
pogróżek przeważą dziś optymistyczna nadzie 
ja, że rokowania będą miały przebieg pom yśl
ny. Odpowiedź Stanów Zjedn. oczekiwana jest 
z początkiem przyszłego tygodnia. Nie bedzie 
ona zawierała żadnej wzm ianki o pianowyrh 
represaljach amerykańskich.

Wykład Marconiego w Perugjf
Jedną z poważniejszych atrakcyj tegorocz- 

aycb kunsów uniwersytetu dla cudzoziemców w  
Perugji, był zapowiedziany w ykład o tadju- 
iW«j komunikacji krótkofalowej przez W ilhel
ma Marconiego.

Prelekcja ta odbyła się 8 września, przy u- 
&ziaJe olbrzymiego n ap łjw u  słuchaczy zarów 
no z pośród zapisanych na kursy uczestników, 
jak przedstawicieli rządu , włoskiego, władz 
ndejjcowych, kół uniwersyteckich oraz licz 
nych przedstawicieli międzynarodowej nauki i 
techniki. Znakomitego uczonego powitał rektor. 
Lnpanelli, w  imieniu rady kierowniczej uniwer 
cytetu.

Marconi, po złożeniu gorącego podziękowa

nia za zaproszenie go przez uniwersytet, na
kreślił dzieje fal krótkich, pierwszych niepew
nych prób, zrazu na drobną, potem na coraz 
większą skalę, wreszcie na tak potężną, że po
zwala ona dotrzeć związkom fal krótkich do na 
szych antypodów. M ówca w y łoży ł z kolei przy 
jęty w  Anglji syster.i transmisji. Długie fale 
prowadziły do węzła zamkniętego, gdy przeci 
winie, krótkie otwierają przeci radiokomunika
cją nowe zupełnie pole. W yższość fal krótkich 
nad długiemi polega, wedle wyjaśnienia w iel
kiego fizyka, na tem, że pierwsze odnoszą isto 
tne zwycięstwo nad czynnikami atmosferycz
nymi, umożliwiając komunikację niezależną, 
"d y  dla drugich komunikacje są z natury rze-

P enukuję  
do n«iychirtastow «go zaKupns

100 wagonów knypll
1.50 m długich. 9/12 cm w  czubie do snkcesy *  uei 

dostawy.
Powyższy n.aterjał zakupię również wagonowo 

7g'osżcnia: F. Hauser, eksport drzewa,
10 5g Kraków, Duna ei ikfegw 9.

ZAWIADOMIENIE
Nlniejszem zawiadamiamy, IŁ 

z dettem dzlaiejatym odnowiły
śmy Już od dawna istniejący 
Magazyn Wód. przy uk Stradom 
L  l i  fHotel Londyński) obecnie 
pod iłazwą .Różanka* t poleca
my diodele aagranicane. W yk o 
nuje aię roboty starannie wed
ług tratatnlch Łnrnałl. PoJeoając 
■Ję P. T . Klijeuteli, kreślimy aię  
Ł poważaniem R ó l  a R e lp h a r  
I W|4cto?Ja K a lf a r  * 1065g

A dm inistracja
d o p  C K  W ie d e ń s k ic h
remont, r rzt?budo > ę. kupna 

i p r z a i t r z a a a n l a  In -  
tc ra aów  w ła śc lc la ll prz> 
rekubbtiukcji ksi;;<£ gruntowych  
bi o wodowany eh podczas ofcktl 
nich rozruchów, załatwia wy 
Irawiiy fachowiec we Wiedniu 
Zwiedzi Kraków £0 Dm. Łask 
zgłoszenia pod .Sumiennnle* do 
A dm jn. N. Dziennika 1046 g

NA SWIĘTAI 
1 0 %  t a n ie j  I 

DYW ANY  
- l i n o l e u m
CIR fTY 
CHODNIKI 

KAPY, f-IRANKl 
KCŁDRY 

i p r u d a ż  r e a a t e k  

CHODNIKÓW
. MAŁP ERN

■: itsk ó w , P o se lsk a  i a
Z u p r u i a m  p .  T .  ^ e c l . m
u g lą d n ią c io  m o ic h  w y s t a w  
a p r z e k o n a n ia  a lq  o  t a n io 
ś c i I —  U d o g o d n ie n ie  p r z y  
2335 er s a k u p n la .

ŚW IETNA O K A Z JA
Dobrze wprowadzona fabryka artykułów  
spożywczych, poszukuje gener. zt jtępcj
który sfinansuje produkcję. Potrzebni 
kapitał 80.0(10 Zł. —  Łask. zgłoszenia
n o l „Miesięczny zy sk 4000“  do A d . N. D ? .

Przetargi publiczne.
5. Okręgowa Składaka UzbrojwFa w  Krakowie

ogłasza przetarg nieograniczony na podstawie po
równawczego zestawienia cen i próbek, aa około
9.000 kg. pakuł du czyszczenia broni. .. /powiadają
cych następującym warunkom: 1) Długie włókna. 2) 
Dobrze czesane. 3) Bez obcych domieszek 1 części 
twardych. Ceny należy podać loco Kraków, maga
zyn 5 Okręgowej Składnicy Uzbrojenia, Bastion V, 
wylot ul. L»bicz. Przetarg odbędzie się w  dniu 19 
pa tdz.ernika 1927 r„ o gadzinie y-tej, w  3 Okręgowej 
Składnicy Uzbrojenia w  Krakowie, Bastion V, wylot 
ul: Lubicz. Druki są do przeglądnięcia w  3 Okręgo
wej Składnicy Uzbrojenia w  Krakowie, biuro rachrn 
kowu-materjałowe, gdzie można zasięgnąć ewentu
alnych bliższych luformacyj w  dnie powszednie w  
godzinach urzędowych od 8-mej do 15-teJ.

m m «

Dnia 13 października b. r. odbędą ie się w Państw, 
Nadleśnictwie w  Muszynie (Powiat Nowy Sącz) pier 
wszy, ewentualnie dnia 17 października dnlgi, ewen
tualnie dnia 20 października b. r trzeci publiczny 
przetarg ofertowy na 2.083 nip. szczap opałowych 
bukowych i 161 mp. krąglaków bukowych. Bliższych
infoimacyj udzieli Nadleśnictwo.

• *  •

Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje nlniejszem o- 
fertowy pisemny przetarg publiczny na roboty 
szklarskie przy budowie gmachu Województwa I 
Sejmu Śląskiego w  Katowicach. Oferty należy wnosić 
do 20 września b. r. Warunki przetargu oraz potrze
bne druki można nabyć za opłatą 5 złotych w  godzi
nach od 8— 12 i od 14— 18 w  Kierownictwie budowy, 
w którem meżna przeglądać rysunki.

CZYTELNIA UNIWERSALNA
1319Z U L .  G O C .4 JB IA  L .  a
Wypożyczalnia książek po ‘ecu swój bogaty wybó;
• siążek beletrystycznych, naul owych i dla r> ’o

ety. — Wszelkie nowości polskie. nieniteck> 
frnncnskle. Lektury s?ko!ne stale na składzie

• -ćąrek specjalny eh dostarcza się na żądcnU
Bardzo korzystne warunki abonamentu.

I iem je książkowe. Zniżki do kin krakowskich eic

KAPITALISTA J»7«

dla znanej rubryki z kapitałem kilku
nastu tysięcy dolarów  —- poszukiwany. 
Korzystne warunki, doskonała lokata 
kapitału i w ielk ie zyski zapewnione. 
O ferty  pod .Zachód  4“ Adm iu. N . Dz.

Obwieszczenie.
U C H W A ŁA  Sądu okr. w  Jaśi. z 9 maja 1927, 

Firm. 19/27 zarządzono rozwiązanie Toworżystwa 
eskooiowego i handlowego w  Dukli, Stow. zarei- 
t  ugr. odpowiedzialnością. —  Jako likwidator wzy
wam wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń w  
przeciągu roku od dn,a ogłoszenia. Likwidator;

Dr. Samuel Landan, adwokat w  DukU.
Dukli., dnia 15 września 1927. 1044 g

1086g KUPIE

100 KANTÓWKI DĘBOWEJ
(SdutektMiingm)

D ostaw a m ożliw ie natj <b u  >vatowa.

Zgłositn la: F . H a u s e r ,  a k s p ś r t  d r s e w s ,  
K r a M s ,  D a R i j s s i N l a g o  9 .
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Rozruchy głodowe we Włoszech
(hłepi demolują budynHi rządowe

(T e legram  własny

Paryż, 17 9. (P )  W ed le  wiadomości, nade- 
azłych lutaj z pogranicza włoskiego, doszło w  
ostatnich dniach w  szeregu miejscowości w ło 
skich do rozruchów na tle wzmagającego sic 
kryzysu gospodarczego. Szczególnie wzburzo
na jest zwłaszcza ludność rolnicza. W  Ferarze 
7000 chłopów demonstrowało przed budyn
k iem  prefektury, wygrażając się przedstawicie 
łom władzy. Do burzliwych zajść doszło też

„N ow eg o  Dziennika” )

w miejscowości San Vitale, gdzie również de
monstrowali chłopi. W  Mantui demonstranci 
zamordowali prefekta, poczem zdemolowali 
ratusz oraz miejscowy lokal faszystowski. —  

W  Carpi (prowincja Madeny) miały m iej
sce burzliwe demonstrancje bezrobotnych. —  
W  Padwie tłum rzucił się na piekarnie, zabie
rając zapasy mąki i chleba.

Francja nie zrywa stosunków z sowietami
(T e legram  własny

Paryż, 17 9. (P )  Dziś zebrała się pod prze
wodnictwem prezydenta republiki rada mini
strów, która powzięła ostateczną decyzję w  
sprawie dalszych stosunków Francji z sowie
tami. Jak wiadomo na posiedzenie to przyje
chał specjalnie Briand z Genewy.

P ra w icow i  członkowie gabinetu przyszli na 
radę m in istrów  z wn iosk iem  o zerwanie sto
sunków dyp lomatycznych z sowietami w 1 zw ir  
zku ze sprawą Rakowskiego. Jednakże Briand 
potrafił  przekonać swvch kolegów, że krok 
taki ze strony F ranc ji  by łby  w  ehw il i  obecnej 
szkodliwy.

Natomiast wed le  wszelkiego prawdopodo
bieństwa w  najbliższych dniach rząd francu
ski zwróci się do rządu sowieckiego z żąda
niem zm iany jego dyplomatycznego przed 
slnwiciela w  Paryżu.

Komunikat óTicjrfłny stwierdza, że Rada nii 
nistrów poslanowibi nie odpowiadać na pre
pozycie  ro sy jsk o  zawarcia paktu  niemieszania 
się w  stosunlD wewnętrzne pańslw. p o 
nieważ r/.ad f r a n c u s k i  stoi na stanowisku, że

„N ow ego  D ziennika” )

sowiety zobowiązały się do tego jeszcze 29-go 
października 1924 roku, w  dniu nawiązania 
stosunków dyplomatycznych z Francją.

Rząd francuski doszedł do wniosku, że nie
ma powodu do zrywania stosunków z Rosją 
i dlatego postanowi! przyjąć projekt na zawar 
cie paktu o wzajemnej nieagresji, o ile warun  
ki tego paktu będą odpowiednie. Rząd fran 
ruski stoi na stanowisku, iż zawarcie tego pa
ktu leży na Hnji międzynarodowe! polityki 
i jest polrzebne dla zabezpieczenia jego sprzy
mierzeń eow.

M i r o n  MiP!> K l w u m i i s t w i
bomunismu

Paryż, 17 9. (D )  Były minisler skarbu P e 
rci ogłasza na łamach ..Echo de Par is “ , arly 
kuł. w  którym wskazuje na wzrastające nie
bezpieczeństwo komunistyczne we Francji.  — 
Porel dowodzi, że do skutecznego przeciwsra 
wicnia sie komunizmomi potrzebna byłaby 
wspólna akcja m iędzynarodowa.

, WŚflłfif
(Te le fonem  od naszego korespondenta) 

Wiedeń. 17 9. (D )  S jon is lyczny dziennik w ie 
itfóski . .W iener Morgenzeilung" nie ukazał się 

w  dniu dzisie jszym z powodu trudności vvv 
dnwnic; % cli. Decyz ja wstrzymania w y d a w n ic 
twa zapadła w  ostatnie; chwili. Jak się rlowia 
jjloię, prowadzone są rokowania maDce na cc 
lu umożliw ić  jedynemu dziennikowi narodo
wem u żydowskiemu w języku niemieckim po 
nowne ukazanie się.

R m i i  ń  r o i ł ®  i i  p i s i e
optantów wq§iersHScb

B ukareszt, 17 9. P A T .  W iadom ość o decyzji 
komitetu L ig i  Narodów, k lóry polecił przędło 
żonie kwestji spornej rumuńsko-węgierskiej 
przed paryski sąd rozjemczy wyw oła ła  tu 
bardzo niekorzystne wrażenie. —  W ieczorem  
twierdzono, iż rząd postanowił zgłosić w ys tą 

pienie Ruinunji z L ig i  Narodów, jeśli Rada 
T.ig, Narodów  potwierdzi wniosek komitetu.

- , „ 2  nishemi..a u ttuuu it rvo Boatdl
N ow y  Jork, 17 9. P A T .  Daniel Crissingc' 

gubernator Fcdera! Hezerwe Roardt wręczył 
pioz.ydenfowi swoją dymisję. Prezydent Cor.- 
Iidge  zamianował już nastopeć. którego nazwi 
ske nie jest jeszcze znane. Ustąpienie Crissm- 
gera w yw oła ło  na W allstreet ogólne zd z iw ie 
nie.

ZIF SPO R TU
K . S. P O D G Ó R Z E - M A K K A B !  (k o m b .)

3:1 (2 :0 )
Białoniebiescy wystąpili z 6 rezerwowymi. 

Mimo to zupełnie nie ustępowali gościom a 
nawet miel przewagę po pauzie. Niezasłużone 
zw ycięstwo znajdującego się w  dobrej formie 
klubu podgórskiego.

Z GIEŁDY
n n lrfa  warszawska

W a rs za w a *  1 7  b m .  <1’A|. G i e ł d a  s a l u t y
Oolarv 8-91. sprz. 8*03. kup. 8*S9 
Relsfa — *— - — •— - —
Roland i a 358-52. sprz. 359-42. kup. .35.'-62 
Londyn 43-52 sprz. 43-K3. kup. 43-41 
N. Jork 8-93. sprz. 8*95. kap. 8*91.
Pary; 35-09. sprz. 35*19 kup. 35 -  
Praea 26*51 sprz. 26-57 l up. 26'45 
Szwajcaria 172-52. sprz. 172"k5. ku; '72-09 
Włochy 48-76, 48-88. 48 64.
Wiedeń 126 07 130*38 ■ nr1 }'■ '<
W arszaw a, 17. 9 P A T  Bank handi. l- ’3. P o lsk i 

137.50, 137 25, Czersk 104, W ysoka 128, 129, Cu
k ier  4.95, 5, F ir le y  52, W ęg ie l 95, 95.25, Nobel 49, 
L ilp op  30, Norblin  195, O strow iec 97.50, 97, Paro
w o zy  55 Rudzki 58, Starachow ice 65.25. 64.85. 65, 
Ż yrad ów  18 D olarów ka 59. 5 proc. koow ersyjna  
62 10 proc ko le jow a  102 50

•  *  *

Giełda zbożow a  w  Poznaniu z 17 bm. —  bax 
zmiany.

Giełda wiedeńska
a i c d r ź  Ł .  17  k .  i » . , T - a. T .). d e w i z y .  

Amsterdam 283-70. Pelprad 12-47, Berlin 168*55 
i tuksela 98*58. rudapesz* 123-85 Kopenbaes 189*50 
i endyn 34-45 Madryt 120'70. Mediolan 38-62. Nowv 
lork 708’C 5 O slo ' 187-10. 1 arył 27*76. Praga 20-97 
8ofja 5*10. S7.'okholm 190*45. W irszawa Y»"0b- -79"iO 
/urycb 13 "55. Amerykański. 705T5, niemieckie 168-30
angielsk ie .polskie 79 03 7 "43 szwajcarskie 136*20
zeskie 20'95, . ęgierskie 123*73.

U k c ie :  Z.elm iewsk 15.-- Silesia 0-26. Fanto 
8 60, Ual. karpaty 29 00, Galicja 92-00 śiersza —
l.auk małopolski — Liank Hip. — — , 1'epege

Giełda *«*rychska
Zurych, 17. 9 P A T . P a ry ż  20.33 i pół, Londyu 

25.22 3/8, N o w y  Jork 5.18.523, B elg ja  72.20, W łochy 
28.24 i pół, H iszpanja 88.30, Holandja 207.80, Ber
lin 13.42 i pół, W iedeń 73.10, Sztokholm  139.45, 
Oslo 137.05, Kopenhaga 138.85, Sofja 3.75, P ra ga  
15.36 i pół, W arszaw a 58, Budapeszt 90.65, B iało- 
gród 9.13, Ateny 6.90, Konstantynowo1 2.83, Buka
reszt 3.21, H els ing fors  13.07.

Giełda nowojorska
N ow y  Jork, 17. 9 (A W ).  W arszaw a  11.20, Lou- 

dyn 486 15/30, P a ry ż  3921/8, W iedeń 14.08, P raga  

296 i pół, W łocn y 5.45, B elg ja  13.92 i  pół, Buda

peszt 17.51, Szw ajcarja  19.28, H els ing fors  252, So

fja  72, Holandja 40.07 i pół, O slo 26.43, Kop< nna- 
ga 26.77, Sztokholm 26.88 i poł, H iszpanja 17, Bu
kareszt 62, Berlin  23.80 3/4, B elgrad  175. Tenden
cja utrzymana.

S T A N D A R Y Z A C J A  JA T  E K S PO R TO W Y C H . 'A-
gencja „V a rs o v ja ‘‘ donosi: M in isterstw o rofanic-
twa p rzesła ło  dla uzgodnienia do M inisterstwa 
przem ysłu i handlu opracow any przez się pro jekt 
rozporządzen ia o standaryzacji jaj. Obecnie odby
w a ją  się konferencje porozum iew aw cze z  zainte- 
resowanem ic zyonikam i handlowem i, których de
zyderaty  zostaną przez rząd uwzględniona, wobec 
czego rów n o leg le  muszą być przedsięw zięte środ
ki norm alizacji handlu w ewnętrznego, by po w p ro 
wadzeniu standaryzacji nie zm niejszył się znacz
cie w yw ó z  ja j z ujemnymi dla naszego bilansu 
handlowego skutkami.

f la jfe p s z e  d a j to  o trz y m a s z

m S  tłuszcz/adafny

Zaw ierający  100°/o czystego tłuszczu kokosowego. 
Tańszy i smaczniejszy od m asła i smalcu. 
„CERES" jest sprzedawany w  oryg. paczkach po 

t/2 i 1/4 k g , '248 sse

Żądajcie przy kupnie wyraźnie „CERES" . zwracajcie 
uw agę na napis (C E R E S* umieszczony na każdej paczce
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rarOBNE OGŁOSZENIA
C fiA lY ; •■.'‘,-ILSKI. rutynowany nauczyciel, specja

lista i d e :Vi?.dczony pedagog, udziela najnow srj. 
metoda 1 akcji henrajrkiego, polskiego i niemieckiego, 
konwersacji i literatury: Kraków-Podgórze, Kałwa- 
ryjska 14. 2079 x

P R A K T Y K A N T  biurowy z ukończoną 4 kl. gimna
zjalna, piszący ortograficznie po polsku i niemiecku, 
w wieku nie wyże j lat 16, znajdzie umieszczenie. 
Wiadoma <e w Biurze ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

2309 er

PO M O CNIK  handlowy z działu obuwia, oraz pra
ktykant zostanie zaraz p rzyjęty . Zełosrenla do fir
my „A  la v ille de P a iis " , Floriańska 3. 2310 er

DUŻY PO KÓ J dla jednej lub dwóch panienek, z 
dobrej rodziny, z utrzymaniem, do wynajęcia: S.,
Kraków, Karmelicka 57, L piętro. 2312 kr.

K A W A LE R  młody, w łaściciel poważnego przed
siębiorstwa handlowego w  większem  mieście powiat, 
poszukuje tow arzyszk i życia z odpowiednim posa- 
gieiu. Reflektuję na osobę o pierwszorzędnych refe
rencjach, pochodząca m ożliw ie z postępowego do
mu. Poważne zgtosz*aiis skierować do Adm. „N. 
Dziennika" pod „P rzysto jn y  i kulturalny". 1322 x

PA N N A  Inteligemtna, ze znajomością języka hebr. 
I szyciem  potrzebne do 2-ga doTostych dzieci. Zgło
szenia: Lnksowa, Słtarwjńslr- 8 (szpital żyd.). 2065x

Z tW i i D a MIA SIĘ P. T. Interesowanych, że z
dułem 15 września rozpoczynamy kurs języka an
gielskiego. iłowa, najprzystępniejsza metoda. Opłaty 
najniższe: Tare.. tm w  >e przez kuratorium O. S. K. 
Kursy Naukowo „Wiedza", Kraków, Studencka 14, 
L mgtfo. 2264 x

~ I  O PTEPLAN Y  —  P IA N IN A , meble krajowe i wie 
dońskie, dywany perskie, smyrneńskie, strzyżone 1 
i  p. poleca na dogodnych warunkach: Szymon Gru- 
boec. Rzeszów , Bernardyńska 9, telef. 88. 1272 r

CHCESZ O TR ZYM A Ć  PO SAD Ę ? Musisz ukoń
czyć  kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
Trtcza, W a rs za w y  Zćraw is 42. Kursa wyuczają listo- 
c m  buchalter?, rachunkowości kupieckiej, kore
spondencji handlowej, st:nografji, nauki handlu, pra
we, kaHgrafji, pisania n i maszynach. Po  ukończeniu 
świadectwo. —  ŻĄDAJCIE  P R O S P E K T Ó W ! 150Ix

NAUCZYCIELKI energicznej, z zakresu szkół śre
dnich, ze znajomeńcią języka hebrajskiego, do 3-ga 
dzieci, w wieku 6— 15 la&, na godz. popołudniowe po
szukuje się. Zgłoszenia usobiste tylko rutynowanych 
dobrze poleconych sil, m iędzy godz. 2— 3 po połu
dniu: Kraków, Zybłikiew icza 15, I. p. lewo. 1301 ek

IN IE W A Z N IA  SIĘ zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Mojżesza Frtedemaga, ut. w  r. 1901 
w Zalesiu, p. Nisko, wystawioną przez P. K. U. 
Nisko. 1043 g

EKSPEDJENTA (-T K Ę ) z działu bławatu go i 
chłopca do praktyki przyjm ę zaraz. Wiadomość: 
m iędzy godz. 2— 3 J. Bandet, Kraków, Grodzka 5, 
IL  piętro. 1039 g

SŁU CH ACZKA uniwersytetu, skromna, poszukuje 
mieszkania (bez utrzymania) n samotnej pani, w  za
mian za pomoc w  gospodarstwie lub lekcje. Zgłosze
nia pod „Słuchaczka" do Adm. „N. Dziennika". 1036g

KO RESPO ND ENT - stenotypista polsko-niemiec
ki srmodzielny poszukuje zajęcia półdniowego, lub 
ua godziny. Zgłoszenia do „N ow ego Dziennika" pod 
„K raków ". 1015 g

STENOGRAFJ1 biurowej, parlamentarnej (lektura)
wyucza listownie, szybko, najdoskonalej: Instytut
Stenograficzny, W arszawa, Krucza, 26. Żądajcie pro
spektów^________________________  1280k

O KA7JA! Odsprzedam 100 kartonów muchołapek 
znanej marki, po cenie Zł. 4 —  i dataflicznie. Zgło
szenia pod „Muchołapki" do Adm. „N  Dz 1050 g

POKOJU umeblowanego z telefonem, od 1-go pa
ździernika poszukuje się. Zgłoszenia pod „Centrum 
100 do Adm. ,.N. Dziennika". 1049 g

POKÓJ dla Stow. kulturalnego poszukiwany. Zgło 
szenić. pod „M ałe grono" do Adm. „N. Dz 1034 g

POSZUKUJĘ panienki, możliwie ze szyciem, do 
Z-ga dzieci 4 i 7-Iotnich. Zgłoszenia: Kordeckiego 5, 
II. piętro na prawo, m iędzy godz. 1— 3 popoł. 1057g

P A P lĆ R  do pakowania poleca najtaniej: Rosen- 
zweig, Bożego Ciała 7. 1056 g

PRAKTYKANTKE przyjmie: Stu Acer- Sienna U .  
Zgłoszenia: Sebastiana 63, od godz. 2—3 po polu
dniu. 1057 g

KORESPO ND ENTKA samodzielna, polsko-niemie
cka, obeznana z czynnościami biurowemi (bez sobo
ty ) poszukiwana do poważnego przedsiębiorstwa 
handlowego. Zgłoszenia: „Samodzielna" do Adm. „N. 
Dziennika". 2340 x

PA N N Y  w ycliow aw czyn i (l*r . ew. Nieriika) do 
5-letniego chłopczyka poszukuję. Zgłoszenia. Skład 
mebli, Dietlowska 80. ■  2339 x

G IM NAZJUM  Zyd. Koeduk. w  Kutnie poszukuje 
nauczyciela do łaciny z jęz. niemieckim łub historją. 
Natychmiastowe oferty na adres Gimnazjum. 2340 x

K W ALIFIK O W ANĄ ekspedientkę (ta), z dobremi
poleceniami p izygn ie natychmiast: Adolf B raciejow- 
ski, Magazyn konfekcji damskiej, Grodzica 4. W iad  
mość m iędzy godz. 1— 2 i 7— 8 w iezór. 233G er

KAM IENICĘ dwupiętrową w  Krakow ie w  śród
mieściu, 23 ubikacji 3/4 za 6.600 dolarów, Hotel, 
piekarnie, kino, na prowincji sprzeda: Biuro Por-
czak, Kraków, Długa 4. 2332 sa

BOL GŁOWY 
1 WYCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądkowe, dc legi i w ości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
c “.i cienia hemoroidalce są spowodowane przuważ- 
nie złą przemianą malerji i zanieczyszczaniem krwi 
w organiźmie ludzkim.

Sioła z Gór Karcu Gra Laucra
sprzyjają dobrej przemianie malerji, p< budzają tra
wienie. uczyszczają krew, a przedewszystkienł uzdr3- 
wiają żołądek i powodują regularne działanie wą
troby i nerek, oraz usuwają obstrukcję.

Zioła z Gór łćarcu Dra Lauera
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze
ciwdziałają tworzeniu się osadów następstwem któ
rych jest reumatyzm i artretyzm.

Zioła z Gór harcu Dra Lauora
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół
ciowych, oraz łagodzą cierpień a hemoroidałne.

C«na Vt pudełka Zł 1*80, 
podwójne pudełko Zł 3*80 

Sprzedaż w aptekach i składach aptaes.

m  .

JVcij f a r i s ź e

LEOPOLD
HUTTERER
K R A K d W

Q r o d z k a A 3

ź  r  o  d  ł o !!

!  J I M I E  00 RZESZOWA
Przedsiębiorstwo s p e d y c . - przewozowe

„EXFRE$$‘S Kraków. Hrakoutta L. t I. j.
T e le fo n  Nr. 45B1.

DOWOŹ i ODWOŹ TOWAROW  
PAKOWNIA -  SPrDYCJA LOKALNA

CENY PR ZY STĘ PN E

l fO T O K O L
/ 5ZTUCZ IW R0SUNNY 

TŁUSZCZ JADALNY
GWARANT)'WANEJ CZYSTO5 0  

BARDZO EKONOMICZNY 
JAW IERAJACYi]|0|. HUSZCZO

Zastępstwo i skład fabryczny
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 

J. P. tO IO K A  Synowie, Pędzin-Yałobądż

W INCENTY MOSZKOWSfcl, KRANÓW
Mikołajska L. 32 -  Telefony Kr. 3419,4104
oferuje też: Ctej rycynowy medyczny i techniczny 

C lej rzepakowy jadalny i techniczny 
Olej kokosowy tecbniczny 
Olej iniauy

Marka Światowej sławy
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

H A Y A  p u m rA l i ' 1 1 1 * !  AnnsEPrac7i-.it
^  . ■ HYG1EMCZNE

1 dUniemfr.iąt.uua

Tysiące podziękowań!
DteUfo tądać Mlosy w u fd ifo  tyfto PlIpHU HAYA

De esbyiią ne  wuyrUdc.i apteka.* l drt-s'--- .‘ a -l

8. h a y ,  -

L W Ó W

I M
Zaraz zrana jest dobra  

N a  zdrowie działa dobrze  

Najpożywniejszą jest tylko 

Najsubtelniejszą w smaku jest tylko 

Po jednej próbie się przekonasz, że

M
Czekolada Goptanr 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplana 
Czekolada Goplanę
Czekolada Gopilons

najlepszą jest tylko 

iI270x N a j l e p s z e  g a t u n k i :

Śmietankowa, law ow a ze S iita o k a . M n a ,  T n M i  i W e  w  k n i o
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